
Przemówienie
noworoczne

M. Spychalskiego
31 grudnia 1969 roku o go­

dzinie 20.00 przed kamerami 
Telewizji i mikrofonami Pol­
skiego Radia — przewodniczą 
cy Rady Państwa i Ogólnopol 
skiego Komitetu Frontu Jed-
ności Narodu Marszałek
Polski Marian Spychalski wy 
głosi orzemówienie noworocz­
ne.

Przemówienie nadane będzie 
w programie ogólnopolskim 
Telewizji oraz w programach 
I, II i wszystkich rozgłośni 
wojewódzkich Polskiego Ra­
dia. (PAP),

Księga życzeń
w Belwederze

Kancelaria Rady Państwa zawia 
damia, że księga życzeń nowo­
rocznych wyłożona będzie w Sali 
Pompejańskiej w Belwederze w 
dniu 1 stycznia 1970 r. w godzi­
nach 11—13.

Denesza z Polski

Święto 
Kuby

Władysław Gomułka, Ma­
rian Spychalski i Józef Cyran­
kiewicz przesłali depeszę gra­
tulacyjną z okazji święta na­
rodowego Kuby do przywód- 
ców 
Ruz 
do.

W

tego kraju Fidela Castro 
i Osvaldo Dorticos Torra-

depeszy czytamy m. in.:
Z okazji święta narodowego 
■— XI rocznicy zwycięstwa re­
wolucji kubańskiej, przesyła­
my Wam, drodzy towarzysze, 
i za Waszym pośrednictwem 
całemu narodowi kubańskie­
mu, w imieniu Komitetu Cen­
tralnego PZPR, Rady Państwa 
i Rady Ministrów PRL, w i- 
mieniu narodu polskiego i 
własnym, serdeczne pozdrowię 
nia oraz najlepsze życzenia.

Życzymy Wam, drodzy to­
warzysze, oraz zaprzyjaźnione 
mu narodowi kubańskiemu, 
dalszych sukcesów w budow­
nictwie socjalistycznym i we 
wszechstronnym rozwoju Wa­
szego bohaterskiego kraju.

PAP

W służbie postępu

Plenum Komitetu Nauki i Techniki
We wtorek obradowało w Warszawie plenum Komitetu 

Nauki i Techniki. Przedyskutowano i uchwalono zasady na­
gradzania wyróżniających się opracowań naukowo-technicz­
nych i organizacyjnych oraz plan pracy komitetu na 1970 r.
Obrady prowadził prof. Jan Kaczmarek 
KNiT.

przewodniczący

Nagrody przewodniczącego 
Komitetu Nauki i Techniki za 
wybitne osiągnięcia naukowo- 
technicze i organizacyjne przy 
znawane są od 1966 r. W tym

Z NRF

Opozycja żąda
wyjasmen

Opozycja CDU/CSU w Bun­
destagu wezwała ponownie 
rząd federalny do jednoznacz­
nego wyjaśnienia swego stano­
wiska w kwestii niemieckiej i 
polityki wschodniej przed orę­
dziem „O stanie narodu”, jakie 
ma wygłosić 14 stycznia 1970 r. 
na forum Bundestagu kanclerz 
Willy Brandt. W niedzielę wie 
czorem w wywiadzie radio­
wym kanclerz oświadczył, że 
orędzie to skupiać się będzie w 
całości na sytuacji „w podzie­
lonych Niemczech”.

Przewodniczący frakcji par­
lamentarnej CDU/CSU, Barzel 
domagał się we wtorek w roz­
mowie z dziennikarzami w 
Bonn, by rząd w swym orę­
dziu wyjaśnił w sposób nie po 
zostawiający żadnych wątpliwo 
ści, jaki jest cel jego polityki 
wschodniej, na jakie ustęp­
stwa w żadnym wypadku nie 
zamierza pójść i jakie żądania 
wysunie wobec swych rozmów 
ców.

Barzel podkreślił, że opozy­
cja życzy sobie by przed wy­
głoszeniem swego orędzia kanc 
lerz Willy Brandt odbył rozmo 
wę z przedstawicielami opozy­
cji na temat wszystkich waż­
nych zagadnień dotyczących 
tej problematyki. (PAP)

Paryska konferencja w sprawie Wietnamu

USA usztywnia swoje stanowisko
sumowania dotychczasowych obrad.

swej agresywnej polityki w sto-

Sukcesy komandosów arabskich

za-

Posiedzenie wtorkowe było ostatnim posiedzeniem konfe­
rencji w 1969 roku i poszczególne delegacje dokonały pod-

sa 
lo

moździerzy pozycje izraelskie 
Jordanu. Zniszczone zostały . 
ponieśli poważne straty w

nie Wietnamczykom powzięcia 
modzielnie decyzji o własnym 
sie.

sunku 
on, że 
zaniem 
nie z

Do dzisiejszego numeru 
dołączony jest wielo­

barwny

w południowej części doliny 
ważne urządzenia. Izraelczycy 

ludziach.

do Wietnamu. Zaznaczył 
jedynym słusznym rozwią 
problemu byłoby wycofa- 

Wietnamu Południowego

Rzecznik dowództwa Palestyńskiej Walki Zbrojnej poin­
formował, że komandosi przez pół godziny ostrzeliwali z

wojsk Stanów Zjednoczonych i 
ich sojuszników oraz umożliwię-

Następne wydanie na­
szego dziennika ukaże się 
w piątek 2 stycznia 1970 

roku.

okresie nagrodzono łącznie po 
nad 660 zespołów twórców na 
uki i nowej techniki, którym 
wypłacono ponad 68 min zł. 
Fundusz nagród przewodniczą 
cego KNiT wynosi obecnie 30 
min zł rocznie.

Jak przewiduje nowy regu­
lamin nagród, będą one przy­
znawane za osiągnięcia w za­
kresie wprowadzania do pro­
dukcji nowych wyrobów, wpro 
wadzania do procesów wytwór 
czych nowych 
udoskonalenia 
techniczne w 
dukcji i usług.

technologii, za 
organizacyjno- 
dziedzinie pro- 
Nagrodami ob­

jęto także prace poznawcze o 
dużym znaczeniu gospodar­
czym, opracowania oraz wyko 
nania ważnej, unikalnej apa­
ratury naukowo-badawczej o- 
raz działalność ogólno-tech- 
niczną: wybitne publikacje 
naukowe, prace z zakresu o- 
chrony biologicznej ludności 
itp.

Wysokość nagród uzależnio­
na jest od uzyskiwanych efek 
tów ekonomicznych pracy. 
Przy ich przyznawaniu u- 
względnia się stopień oryginał 
ności opracowania oraz jego 
gospodarczą przydatność. Na­
grody obejmują całość poszczę 
gólnych etapów opracowania, 
począwszy <>d koncepcji czy 
dokumentacji technicznej aż 
do wdrożenia nowej technolo­
gii lub rozpoczęcia produkcji 
urządzenia.

W dyskusji zwracano uwa­
gę na konieczność szczególnie 
szerokiego uwzględniania w 
przyznawaniu nagród bezpo­
średnim twórcom nowego o- 
pracowania czy technologii.

Przedyskutowano również i 
zatwierdzono projekt posie­
dzeń plenarnych Komitetu 
Nauki i Techniki w 1970 roku.

Wszystkie posiedzenia plenar­
ne KNiT poświęcone będą o- 
mówieniu wybranych, zasadni 
czych tematów związanych z 
realizacją uchwały IV Plenum 
KC PZPR. Na każdym z posie 
dzeń przewodniczący Komitetu 
składać będzie syntetyczną in­
formację o przebiegu tych 
prac.

Z okazji 60 rocznicy urodzin 
i 40-lecia pracy naukowej 
prof. Henryka Jabłońskiego, 
ministra oświaty i szkolnic­
twa wyższego oraz członka 
Plenum KNiT — prof. Jan 
Kaczmarek złożył mu ser­
deczne gratulacje i życzenia 
dalszej owocnej działalności.

W Tatrach 
niebezpiecznie 

okresie świąt — do dnia 30W
grudnia, w Tatrach 21 osób ule­
gło wypadkom narciarskim wyma 
gającym klinicznego leczenia.

GOPR apeluje do turystów, a 
szczególnie do narciarzy, aby za­
chowali jak najdalej idącą ostroż 
ność, gdyż w całych Tatrach pa­
nują bardzo niebezpieczne warun 
ki. śnieg, który spadł tu w okre­
sie przedświątecznym „usiadł” po 
wyłaziły spod niego w wielu miej 
scach kamienie, toteż nie trudno o 
wypadek.

Ambasador Wenezueli
u M. Spychalskiego

Przewodniczący Rady Państwa 
Marszałek Polski Marian Spychal­
ski przyjął 30 bm. na audiencji w 
Belwederze ambasadora nadżwy-
czajnego i pełnomocnego 
bliki Wenezueli w Polsce 
Gerbasiego, który złożył 
wierzytelniające.

Pomnik
w Poczdamie

Repu- 
Vicente 
listy u-

W ramach uroczystości 25 rocz­
nicy układu poczdamskiego. Ra­
da Narodowa Poczdamu postano­
wiła wznieść na terenie historycz 
nego zamku Cecilienhof, gdzie 
podpisano układ, pomnik. Uroczy

CO PO Łs KJ

Przedstawiciele Stanów Zje 
dnoczonych i administracji 
sajgońskiej nie wysunęli w 
swych przemówieniach żad­
nych nowych argumentów, wy 
kazując w ten sposób, że w 
ich stanowiskach nie ma naj­
mniejszego postępu.

Ambasador Dinh Ba Thi, 
przemawiając na posiedzeniu 
w imieniu delegacji Tymczaso 
wego Rządu Rewolucyjnego 
Republiki Wietnamu Południo 
wego, podkreślił, że stanowis­
ko zajęte przez przedstawicieli 
USA świadczy o zamiarze sa­
botowania rokowań przez 
rząd Stanów Zjednoczonych, 
jak również o jego zamiarze 
kontynuowania i rozszerzania 
działań wojennych w Wietna­
mie. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych — powiedział ambasador 
Dinh Ba Thi —• nie wyrzeka 
się prób wywalczenia militar 
nego zwycięstwa i nie dąży 
do rozwiązania problemu po- 
łudniowowietnamskiego na 
drodze rokowań.

Przedstawiciel delegacji Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu Ha 
Van Lau także podkreślił, iż kon 
ferencja paryska nie dała dotych 
czas pozytywnych wyników, dla­
tego, że Stany Zjednoczone odma 
wiają uparcie wyrzeczenia się

Strajkują włoscy 
transportowcy

Na wezwanie związków 
wodowrych 90.000 włoskich pra­
cowników komunikacji miej­
skiej kontynuowało we wtorek 
kilkugodzinne strajki, domaga­
jąc się zawarcia nowej zbioro­
wej umowy o pracę.

We wtorek w Mediolanie 
sparaliżowany został w poważ 
nym stopniu ruch uliczny, gdy 
mediolańscy pracownicy komu 
nikacji miejskiej przystąpili do 
7-godzinnego strajku.

Podobna sytuacja zaistniała 
w Neapolu, gdzie strajk tran­
sportowców spowodował gigan 
tyczne „korki” na ulicach tego 
miasta.

Strajk 
sterstwa 
trwa w 
sterstwo

pracowników Mini- 
Finansów i Skarbu 
dalszym ciągu. Mini- 
skarbu wydało odpo-

Wiednie instrukcje, aby formal 
ności związane z wypłacaniem I 
rent i pensji ograniczyć do mi | 
nimum. (PAP)

ste odsłonięcie pomnika przewi­
dziane jest na dzień 2 sierpnia 
1970 r. w 25 rocznice podpisania 
układu. który przypieczętował 
zwycięstwo nad hitlerowskim 
szyzmem.

Wizyta Brandta 
w Londynie

fa-

Kanclerz NRF, Willy Brandt na 
początku marca 1970 r. złoży wi-
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zyte w Londynie na zaproszenie 
premiera Harolda Wilsona.

Dziennik „Daily Telegraph” pi- 
sze. iż Brandt przebywać będzie w 
W. Brytanii od 2 do 4 dni i prze­
prowadzi rozmowy na temat przy 
stąpienia W. Brytanii do EWG i 
polepszenia stosunków między 
wschodem i zachodem.

Zamknięcie 
uniwersytetu

Decyzją etiopskiego minister­
stwa oświaty zamknięto na czas 
nieokreślony uniwersytet im. 
Haile Selassie w Addis Abebie w 
następstwie krwawych zajść, do 
jakich doszło tam w poniedzia­
łek.

POZNAN
31 XII 1969 - 1 I 1970 

Wydanie AB

NFWWP OGŁOSIŁ 
72-GODZINNY ROZEJM

W poniedziałek o godzinie 
18 czasu warszawskiego w 
Wietnamie Południowym we­
szło w życie 72-godzinne przer 
wanie ognia ogłoszone przez 
Narodowy Front Wyzwolenia 
z okazji Nowego Roku. Do­
wództwo armii USA i wojsk 
sajgońskich zapowiedziało je­
dynie 24-godzinne zawieszenie 
działań bojowych, które miało 
wejść w życie we wtorek o go 
dżinie 2 w nocy czasu war­
szawskiego.

Wojska amerykańskie i saj 
gońskie nie respektowały jed-

Komandosi „Al-Assifa” prze 
prowadzili aóak na zgrupowa 
nie izraelskich pojazdów woj 
skowych w północnej części 
doliny Aghwar. Wiele izr^ol 
skich pojazdów wojskowych 
stanęło w płomieniach. Dwóch 
żołnierzy izraelskich zostało za 
bitych, natomiast wszyscy ko-

Spotkanie w KC PZPR
Z okazji Nowego Roku od­

było się we wtorek w Komite 
cie Centralnym spotkanie z 
udziałem członków Biura Po­
litycznego i sekretariatu KC, 
pierwszych sekretarzy komite 
tów wojewódzkich partii, kie 
równików wydziałów Komite­
tu Centralnego, redaktorów 
naczelnych 
partyjnych 
niektórych 
łecznych.

centralnych pism 
i przewodniczących

organizacji spo-’

I sekretarz KC PZPR 
dysław Gomułka złożył 
nym najlepsze życzenia 
roczne. (PAP)

Wła- 
zebra 
nowo

Jak już donosiliśmy, w ponie­
działek na terenie uniwersytetu 
doszło do starć między studenta­
mi a policją, w wyniku których 
zginęło trzech studentów, a pię­
ciu odniosło rany.

Powołano specjalną komisję dla 
wyjaśnienia przyczyn tych zajść. 
Sytuacja w Addis Abebie jest w 
dalszym ciągu napięta.

8 milionów
Szwedów

Po raz pierwszy w historii Szwe 
cji. liczba ludności tego kraju 
przekroczyła 8 min.

Według (lanych centralnego biu 
ra statystyki, w końcu 1969 r. 
Szwecja liczyła 8.012 tys. obywa­
teli.

Trzęsienie ziemi 

W nocy 
rek rejon 
wiedziło

na Sycylii
z poniedziałku na wto- 
Trapani na Sycylii na- 
silne trzęsienie ziemi. 

Nie zanotov/ano ofiar w ludziach, 
ani większych strat materialnych. 
Jest to ten sam jednak rejon, 
który w styczniu 1968 roku nawie-
dziło tragiczne w skutkach trzę­
sienie ziemi., .którego następstwa 
trwaja do dzisiaj. Ludność teeo o- 
kręgu mieszka dotąd w skleco­
nych naprędce barakach. Tym ra 
zem mieszkańcy rejonu Trapani, 
pamiętając tragiczne wydarzenia 
stycznia uh. Toku, wybiegli w no­
cy w panice na otwartą prze­
strzeń.

Rok wyd. XXV 
Nr 309 (8044)

Ceno 50 gr

nak ogłoszonego przez 
NFWWP przerwania ognia. 
Doszło do kilku starć sprowo­
kowanych przez siły agresora. 
Sporadyczne walki zanotowa­
no m. in. w prowincji Quang 
Nam na wybrzeżu oraz w del 
cie Mekongu.

Amerykańskie superfortece 
,,13-52” trzykrotnie bombardo­
wały tereny położone w pobli 
żu granicy z Kambodżą oraz 
w prowincji Phuoc Long.

PAP

kalendarz ,,Głosu
na rok 1970 

mandosi powrócili bezpiecznie 
do bazy.

W nocy z poniedziałku na 
wtorek komandosi zaatakowa 
li wysuniętą pozycję izrael­
ską w pobliżu Tel Musa w 
północnej części doliny Jor da 
nu. Walki, w których wzięła 
udział ciężka artyleria i moź­
dzierze toczyły się przez 2 go 
dżiny.

Ludowy Front Wyzwolenia 
Palestyny podał do wiadomoś 
ci, że po raz pierwszy w 
akcjach partyzanckich na tery 
toriach okupowanych brały u- 
dział kobiety. Oddział party­
zancki, w którego skład wcho 
dziły kobiety, zaatakował izra 
elskie pojazdy wojskowe w 
strefie Gazy, zabijając i ra­
niąc 7 żołnierzy izraelskich.

POWRÓT NASERA
Agencja MEN donosi że ó 

godzinie 13.30 czasu warszaw 
skiego we wtorek prezydent 
Naser powrócił z Libii do 
Kairu. Na lotnisku witał go 
m. in. wiceprezydent Anwar 
el Sadat. Jego wizyta w Libii 
trwała 4 dni.
MAŁY SZCZYT ARABSKI
Sudański minister stanu, 

Issa oświadczył, że Sudan weź 
mie udział w małym szczycie 
arabskim, który odbędzie się 
w styczniu przyszłego roku. W 
konferencji uczestniczyć będą 
również ZRA, Irak, Jordania, 
Libia i Syria. (PAP)

Wyroki śmierci 
w Iraku

Iracki Trybunał Rewolucyj 
ny skazał zaocznie na karę 
śmierci 14 osób oskarżonych 
o szpiegostwo na rzecz 
Izraela. Wyroki te zapadły we 
wtorek. (PAP)

□EDDA
Jak przewiduje PIH-M, 31 grud 

ma — będzie zachmurzenie umiar 
kowane i niewielkie, w dzielni­
cach południowych i zachodnich 
przeważnie duże, gdzieniegdzie 
drobne opady śniegu. Mroźniej. 
Temperatura maksymalna od mi­
nus 16 st. na północnym wscho- 
zie i minus 12 st. w centrum do 

minus 8 st.. na południowym ws­
chodzie. j



Nowe publikacje

Polacy w bitwach 
II wojny światowej

38 książek — w tym wiele

Związki Polaków z zagranicy Polscy naukowcy

pozycji, które
stać się 
poświęconych

mają szanse
bestsellerami — 

bohaterskie-
mu udziałowi Polaków na 
wszystkich * frontach i po­
lach bitewnych II wojny 
światowej zamierza wydać w 
przyszłym roku „Sport i Tury 
styka". Pozycje te wydane zo­
staną z inicjatywy Rady O- 
chrony Pomników Walki 1 Mę 
czcństwa.

Tematykę Ludowego Wojska 
Polskiego będą reprezentować 
m. in. takie książki jak: „Le­
nino", „Budziszyn”, „Berlin 
1945", „Od Odry do Łaby" oraz 
„Milenik",

O walkach polskiego podzie 
mia w czasie hitlerowskiej o- 
kupacji będą mówić m. in. 
książki: „Polacy w walce z 
bronią V” i „Harcerski baon 
Wigry”.

Dużą grupę będą stanowić 
pozycje o walkach żołnierzy 
polskich sił zbrojnych na za­
chodzie, a wśród nich: „Walki
w Szampanii", .Falaise”,
„Axcl”, „Narvik”, „Morze 
Śródziemne", „Inwazja na kon 
tynent", „Wypad nad Dieppe", 
„Tobruk”, „Monte Cassino", 
„Konwoje do Murmańska", 
„Wilhelmshaven” oraz „Arn­
hem”.

Znaczną oddzielną grupę bę 
dą stanowić książki o polskich 
lotnikach na zachodzie: „Bia­
ło-czerwone szachownice nad 
Francją”, „Bitwa powietrzna 
o Wielką Brytanię”, „Dywizjon 
301 im. Ziemi Pomorskiej”, 
„Cyrk Skalskiego", „Dywizjon 
300”, „Pomnik lotnika w Nor­
folk” oraz „Dywizjon 304”

PAP

z krajem ojczystym
Towarzystwo „Polonia" w 1969 i 70 r. |

Blisko 12 min. Polaków — Jak się szacuje — mieszka obe­
cnie poza granicami kraju. Znakomita ich większość poczu­
wa się do polskiego pochodzenia, dając temu wyraz przez 
różnorodne formy kultywowania obyczajów polskich, a tak­
że przez stałe zacieśnianie kontaktów z krajem macierzy­
stym.

Rolę ważnego czynnika w u- 
macnianiu tych więzi spełnia 
towarzystwo łączności z Polo­
nią Zagraniczną „Polonia". Te 
goroczny dorobek działalności 
towarzystwa i plan działania 
na rok przyszły — to temat 
wypowiedzi przewodniczącego 
towarzystwa „Polonia", zastęp 
cy przewodniczącego Rady 
Państwa, rektora Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego w Krako­
wie — prof. Mieczysława Kli­
maszewskiego.

— Rok 1969, rok obchodów 
25-lecia Polski Ludowej, był 
okresem dalszego i szczególnie 
silnego zacieśniania związków 
środowisk polonijnych z kra­
jem — powiedział prof. Klima 
szewski — sprzyjały temu tak 
że przypadające w tym roku 
rocznice 30-lecia kampanii 
wrześniowej, 25-lecia Powsta­
nia Warszawskiego i walk żol 
nierzy polskich pod Monte 
Cassino. W 1969 r. przypadły 
także rocznice 100-lecia pol­
skiego osadnictwa w Niem­
czech oraz Brazylii.

Mijający rok był okresem ak 
tywnej działalności towarzy­
stwa. W centralnych obcho­
dach jubileuszu PRL, wzięła

udział na zaproszenie towarzy 
stwa ponad 100-osobowa gru­
pa przedstawicieli organizacji 
i środowisk polonijnych z 18 
krajów różnych części świata. 
Goście odbyli tygodniową wy­
cieczkę po kraju, uczestniczyli 
w licznych spotkaniach: m. in. 
spotkali się z gospodarzami 
Ziemi Gdańskiej i Olsztyń­
skiej.

Duży rozgłos w kraju i za 
granicą zdobył organizowany 
latem w Rzeszowie światowy 
festiwal Polonijnych Zespołów 
Artystycznych, w którym 
wzięło udział kilkanaście zes­
połów z szeregu krajów euro­
pejskich oraz USA. Festiwal 
przyczynił się do ożywienia 
pracy tych zespołów, był kon­
frontacją artystyczną, miał du 
że znaczenie dla umocnienia

publikacji w językach obcych 
poświęconych 1000-letniej hi­
storii naszego państwa, osiąg­
nięciom polskiej nauki i kul­
tury, dorobkowi Polski Ludo­
wej, jej roli i znaczenia w 
świecie współczesnym. (PAP)

Polska bandera na świecie
Rośnie flota handlowa

Doroczna statystyka Lloyd’s Register of Shipping wyka­
zuje dynamiczny wzrost światowej floty handlowej i zna-
czne „przetasowania” wśród
W porównaniu z 1968 r., to­

naż światowy floty składający 
się z 134 bander, zwiększył 
się z 194 min do 212 min BRT. 
W dalszym ciągu szybki wzrost 
tonażu determinuje budowa 
floty tankowców (przyrost o 
8,2 min BRT) i masowców 
(6,9 min BRT). Łącznie tonaż 
tankowców i masowców osią­
gnął już blisko 120 min BRT. 
We flotach tych rośnie rów­
nież udział dużych statków.

Czołówkę światową stano­
wią 23 bandery. Flota polska, 
licząca 1,5 min BRT, w ostat­
nich dwóch latach przesunęła 
się z 20 na 18 miejsce. Warto 
podkreślić, że tempo wzrostu 
naszej floty — 14,5 proc, nale 
ży do najwyższych w świecie 
obok Japonii, ZSRR i innych 
krajów socjalistycznych.

Poważne zmiany zaszły w 
ścisłej czołówce światowej. 
Na drugie miejsce po bande­
rze Liberii (29 min BRT) wy 
szła Japonia (24 min BRT), 
dystansując W. Brytanię (23-8 
min BRT). Następne miejsca 
z tonażem po około 20 min 
BRT zajmują — Norwegia i 
USA. Na szóstym miejscu znaj 
duje się flota ZSRR z 14 min 
BRT.

HUMOR I SATVRA

potentatów żeglugowych.
Oficjalne statystyki zaciem 

nia fakt, iż wielu potentatów 
armatorskich rejestruje swo­
je floty pod tzw. tanimi bandę 
rami, głównie Liberii i Pana­
my. Dotyczy to szczególnie ar 
matorów amerykańskich i gre 
c! ich. Pozycje tych krajów w 
oficjalnych statystykach są 
więc poważnie zaniżone.

PAP

Z Indii

Morderstwo
14-letniego chłopca

Agencja Reutera donosi, że

w badaniach „lnterkosmos-2“
Zgodnie z programem współpracy krajów socjalistycznych 

w dziedzinie badania przestrzeni kosmicznej i jej wykorzy­
stania do celów pokojowych — 25 grudnia br. wprowat zo­
ny został na orbitę przez Związek Radziecki sztuczny sate­
lita Ziemi „lnterkosmos-2”.

W badaniach uczestniczą na 
ukowcy Bułgarii, CSRS. Kuby, 
NRD, Polski, Rumunii, Wę­
gier i ZSRR. Polscy naukow­
cy w Belsku, Miedzeszynie i 
Warszawie prowadzą obser­
wacje satelity. O udziale na­
szych specjalistów w tej akcji

Społeczno-gospodarczy rozwój Kuby
Sukcesy służby zdrowia

Władze kubańskie powściągliwie oceniają dotychczasowe 
wyniki rozwoju społeczno-gospodarczego kraju od czasu 
zwycięstwa rewolucji. Ich zdaniem, dopiero w najbliższych 
latach Kuba zerwie ostatecznie z zacofaniem, pozostałym
wskutek niewoli hiszpańskiej i okresie zależności od USA.

ducha polskości jego 
uczestników.

Warto Jednocześnie 
nieć, że w kraju odbyło

młodych

przypom-
__ _______  »ię wiele

imprez polonijnych, których or-

$

iiiiii min min misi min
Dzlslelszy senurls informaeyins 

noracowa* Madei Slobrowslti

pewien bogaty właściciel ziem 
ski z okolic Agry (India) ofia­
rował 14-letniego chłopca lo­
kalnej bogini Chavan Devi 
wierząc, że jego śmierć przy­
niesie mu milionową fortunę. 
Chłopiec został w bestialski 
sposób zamordowany, a następ 
nie jego zwłoki ooćwiartowa 
no, ofiarowując krew bogini.

Policja indyjska ujawniła, 
że ta makabryczna zbrodnia 
wydarzyła się przed trzema 
tygodniami w wiosce Kukar- 
son. Aresztowano dwie osoby, 
w tym kapłana hinduistycz­
nego Ale. Sam właściciel ziem­
ski pozostaje nadal na wol­
ności.

W toku śledztwa wyszło na Jaw, 
że właściciel ten. którego naz­
wiska jeszcze nie ujawniono, miał 
sen. jakoby bogini Chavan Devi 
obiecała mu 20 min rupii w za­
mian za chłopca złożonego jej w 
ofierze. Bogacz zwrócił się więc 
do miejscowego kapłana i jeszcze 
innej osoby, a opowiedziawszy 
im swój sen. obiecał każdemu po 
40 tys. rupii, jeśli w ..cudowny 
sposób” pomnoży swe bogactwo

Wezwano pasterza z pobliskiej 
osady i polecono mu aby przypro­
wadził swego syna. Chłopca wpro­
wadzono do świątyni, a kiedy za­
snął zamordowano go w okrutny 
sposób. Tydzień po zniknięciu 
chłopca oiciec poinformował po­
licję. (PAP)

ganizatorami były inne organiza­
cje i stowarzyszenia. Wymienić 
tu można spotkanie polskich kom 
batantów z działaczami ZBoWil), 
sejmik działaczy polonijnych zor­
ganizowany przez Polski Komitet 
Olimpijski, samochodowy rajd fol 
kloru polskiego PZMot. i inne. 
Młodzież polonijna przebywa na 
wczasach zorganizowanych przez 
Ministerstwo Oświaty i Szkolni­
ctwa Wyższego, a na obozie gości 
ła grupa dzieci polskich komba­
tantów.

Przechodząc z kolei do o- 
mówienia programu działania 
towarzystwa w Nowym Roku 
M. Klimaszewski oświadczył: 
w naszej działalności zamierza 
my uwzględnić szereg nowych 
zjawisk zachodzących ostatnio 
w środowiskach polonijnych, 
głównie w krajach o najlicz­
niejszych i najbardziej zwar­
tych skupiskach Polonii — ta­
kich jak USA, Kanada, Brązy 
lia, Australia — gdzie notuje 
się znaczne ożywienie działal­
ności społecznej, organizacyj­
nej i politycznej Polaków. Zja 
wisko to zachodzi zarówno 
wśród starszego pokolenia, jak 
i ludzi młodych, urodzonych 
już w krajach imigracji ich 
przodków.

Biorąc to pod uwagę towa­
rzystwo — nie rezygnując ze 
starych form współpracy z Po 
lonią, zwłaszcza takich jak roz 
wój turystyki do kraju, pomoc 
dla zespołów artystycznych i 
szkółek języka polskiego — za 
mierzą, w miarę swych możli­
wości i środków, w szerszym 
niż dotąd stopniu działać na 
rzecz rozwijania „eksportu” na 
szej kultury — książki, filmu, 
wystaw, audycji radiowych — 
w wersjach obcych. Pragniemy 
w ten sposób dotrzeć do mło­
dego pokolenia, które — ogól­
nie biorąc — nie zna już ję­
zyka polskiego, a także do 
tych kręgów społeczności po­
lonijnej, które z naturalnych 
powodów uległy językowej a- 
symilacji. Chcemy znacznie 
rozwinąć wysyłkę książek i

Niemniej jednak w pew­
nych dziedzinach już teraz wi 
dać radykalny postęp. Na przy 
kład w zakresie opieki spo­
łecznej i służby zdrowia o- 
slągnięcia Kuby zdecydowanie 
wyprzedzają osiągnięcia in­
nych krajów „trzeciego świa 
ta". Podobnie jak nauka i wy 
żywienie, stały zarobek i per 
spektywy awansu, również o- 
pieka lekarska jest dziś na 
Kubie dobrem powszechnym. 
Należy przypomnieć, że w o- 
kresie przed rewolucją milio­
ny mieszkańców kubańskiego 
interioru przez całe życie nie

z paraliżem dziecięcym, 
padki żółtej febry są

przy- 
coraz

stykały się 
giej strony 
pracowało 
wszystkich 
stwy lepiej 
za wysoką

z lekarzem. Z dru 
w Hawanie, gdzie 
około 60 proc, 

lekarzy, tylko war 
sytuowane mogły 

opłatą korzystać z
luksusowo wyposażonych gabi 
netów lekarskich i szpitali. 
Ogólna liczba szpitali w ca­
łym kraju wynosiła wówczas 
zaledwie 57. Dziś natomiast 
Kuba dysponuje 260 szpitala­
mi i poliklinikami, których 
większość zbudowano na pro 
wincji. Wydatki państwa na 
opiekę lekarską są dziesięcio­
krotnie wyższe, niż w ostat­
nim roku przed rewolucją. 
Obok rozbudowy sieci szpita­
li, przychodni, izb porodo­
wych i gabinetów dentystycz­
nych, prowadzi się również 
różnego rodzaju akcje profi­
laktyczne. Dzięki powszech­
nym szczepieniom ochronnym 
i właściwie prowadzonej akcji 
propagandowej, stan zdrowia 
Kubańczyków w ostatnich la­
tach zdecydowanie się popra­
wił.

Zlikwidowano całkowicie ma 
larię, podjęto skuteczną walkę

rzadsze. Gruźlica jest przed­
miotem wzmożonej ofensywy 
służby zdrowia. Wszyscy cho­
rzy wymagający dłuższego le 
czenia szpitalnego lub sanato 
ryjnego, otrzymują od pań­
stwa znaczną pomoc finanso­
wą. Notowany jest stały spa­
dek śmiertelności, na 10 tys. 
osób stwierdzono w roku bie­
żącym tylko 67 zgonów. Wskaź 
nik ten należy do najniższych 
w świecie. Postępy kubańskiej 
służby zdrowia byłyby jeszcze 
szybsze, gdyby nie hamował 
ich w pewnym stopniu wyjazd 
wielu lekarzy za granicę. Jest 
to imigracja inspirowana w 
znacznym stopniu przez wro­
gie Kubie ośrodki propagan­
dowe USA. Mimo to sukcesy 
kubańskiej służby zdrowia ko

mówi kierownik tych badań 
w Polsce — dr Andrzej Wer­
nik.

„Interkosmos-2” — mówi 
inż. dr Wernik — to satelita 
jonosferyczny. Jego poprzed­
nik służył do badań Słońca, 
ten zaś przeznaczony jest do 
badań cech charakterystycz­
nych jonosfery Ziemi. Sygna­
ły odbierane Ul w Polsce 
w dwóch placówkach nau­
kowych: w Centralnym Obser 
watorium Geofizycznym Zakła 
du Geofizyki PAN w Belsku 
koło Warszawy oraz w WAT.

Badania mają na celu polepszę 
nie prognozowania warunków roz 
chodzenia się fal radiowych. Jest 
to szczególnie istotne dla radioko 
muofkacjl, bowiem warunki pro 
pagacji fal radiowych decydują o 
sprawności radiowej i telekomuni 
kacyjnej łączności. W dobie podró 
ty kosmicznych łączność ze stat­
kami w przestrzeni międzyplane­
tarnej ma pierwszorzędne znaczę-' 
nic, a przecież Jonosfera Jest czyn
niklem zakłócającym 
niemożliwlającym tę

„Interkosmos-2”

lub wręcz u- 
łąezność.

obserwowa
ny jest również — kończy dr 
Wernik w Neustrelltz (NRD), 
w Pańskiej Wsi (CSRS), w 
Budapeszcie, Sofii i Moskwie. 
Wszystkie obserwatoria otrzy­
mują codziennie zakodowane 
telegramy informujące o locie 
sputnika. (PAP)

287 min. pasażerów

rzystnle wyróżniają się na 
sytuacji w innych krajach 
meryki Łacińskiej.

tle 
A-

Jeśli chodzi o rozwój gospo 
darki, to podstawę do opty­
mizmu stwarzają dokonywane 
obecnie milowe kroki kierun­
ku rozwoju wszelkich gałęzi 
rolnictwa i budowy nowoczes 
nego przemysłu spożywczego. 
Warunki glebowe i klimatycz 
ne na Kubie należą do najlep 
szych na świecie. Nie były 
one jednak dotychczas właści 
wie wykorzystywane. Dopiero 
obecnie tutejsze rolnictwo 
wkracza w okres intensyw­
nej modernizacji, co w nieda­
lekiej przyszłości da niewątpli 
wie spodziewane plony.

PAP

Milion funtów 
dla kidnaperów
W poniedziałek późnym wieczo­

rem nieznani sprawcy uprowadzi­
li 55-letnlą Muriel McKay, żonę 
australijskiego potentata prasowe 
go, Jednego z dyrektorów tygod­
nika „News of the World”, o na­
kładzie ponad 6 min egz. Pani

Rohan uwolniony 
od winy i kary

McKay mieszkała w 
cji w Wimbledonie 
nem.

Policji brytyjskiej 
do tej pory wpaść

swej rezyden 
pod Londy­

nie udało Me 
na trop kid-

naperów. We wtorek rano kldna- 
perzy zażądali drogą telefoniczną 
okupu w wysokości miliona fun­
tów szterlingów. (PAP)

Agencja France Presse do­
nosi, że we wtorek w godzi­
nach rannych zapadł wyrok w 
toczącym się w Jerozolimie 
procesie australijskiego paste­
rza Michaela Rohana oskarżo­
nego o podpalenie w sierpniu 
br. meczetu Al Aksa w tym 
mieście. Izraelski trybunał u- 
znał, że Rohan jest „całkowi­
cie nieodpowiedzialny” i w 
związku z tym powinien być 
umieszczony w szpitalu psy­
chiatrycznym ..aż do czasu, 
gdy stan jego zdrowia ulegnie 
poprawne”. Tak więc sprawca 
podpalenia meczetu uniknie ka 
ry. (PAP)

Lotnictwo cywilne 
w 1969 roku

Międzynarodowa Organiza­
cja Lotnictwa Cywilnego ma­
jąca swą siedzibę w Montrealu 
(Kanada) opublikowała komu­
nikat będący podsumowaniem 
roku 1969. Do organizacji tej 
należy 117 państw członkow­
skich.

Komunikat stwierdza, że 
światowe lotnictwo cywilne po 
biło wszystkie dotychczasowe 
rekordy w przewozie pasaże­
rów i bagażu. W roku 1969 sa­
moloty cywilne przewiozły 287 
min pasażerów, co stanowi 
równowartość 348 mld pasaże- 
ro-kilometrów. Jest to wzrost 
odpowiednio o 10 i 12 procent 
w porównaniu z 1968 r.

Rok 1969 odznaczał się także 
wyraźnym wzrostem ilości 
przewiezionego bagażu. We­
dług komunikatu Międzynaro­
dowej Organizacji Lotnictwa 
Cywilnego przewozy te osiąg­
nęły równowartość 10.340 min 
kilometro-ton. Jest to 27-pro- 
centowy wzrost w porównaniu 
z rokiem 1968. (PAP)

Jacqueline Onassis 
spodziewa się dziecka
Według informacji zamieszczo­

nej w poczytnym włoskim tygod­
niku dla kobiet „Annabella”, Jac- 
ąueline Onassis, żona greckiego 
multimilionera spodziewa się 
dziecka. Tygodnik „Annabella” za 
mieszczając tę informację w swo 
im ostatnim numerze powołuje 
się na pewne źródła, (PAP)

WYDARZENIA ROKU 1969 W
W kraju rok 1909 minął pod znakiem jubileuszu ćwierćwiecza Polski Ludowej. Istotne 

miały decyzje najwyższych władz partyjnych i państwowych o usprawnieniu gospodarki.
znaczenie 

Chcemy
i mamy możliwości gospodarować nowocześnie i intensywnie — taki Jest sens przedsięwzięć roku 
19S9.

Był to Jednocześnie rok dalszego umocnienia przyjaźni z ZSRR oraz nowych inicjatyw politycznych 
Polski Ludowej, zmierzających do utrwalenia pokoju w Europie i całym świecie. /

STYCZEŃ
Ludność, Polski: 32 400 000, z cze 
go w miastach 51,2 proc. (1)
Nadanie praw miejskich 15 miej

KRAJU

Katastrofa w Kanale 
Mozambickim

Na pokładzie zbiornikowca 
„Mactrą” (208 000 DWT). nale 
żącego do koncernu naftowe­
go Shell, nastąpiła eksplozja, 
oóżniej zaś wybuchł pożar. 
Statek, płynący z le Havre do 
Zatoki Arabskiej, znajdował 
się w momencie katastrofy w 
Kanale Mozambickim.

PAP

scowościom, zmniejszenie 
gromad o 560. (1)
J. Pawłowski wybrany 
szym sportowcem Polski 
roku. (11)

liczby

najlep- 
w 1968

Wizyta premiera Węgier J. Focka. 
(15-24).
Zgon Grażyny Bacewicz - wy­
bitnej kompozytorki i skrzypacz­
ki. (17)
Wojewódzka Konferencja Spra-
wozdawczo-Wyborcza 
Poznaniu. (17-18)

LUTY
XVII Zjazd Związku
Polskich w Bydgoszczy

PZPR

Literatów 
- omó-

wienie dorobku w ćwierćwieczu 
— Polski Ludowej. (7-9)

VII Kongres Zrzeszenia Studen­
tów Polskich w Warszawie pod 
hasłem: „Rzetelną nauką I spo­
łecznym zaangażowaniem służy­
my socjalistycznej Ojczyźnie”. 
(10—12/ /

Wezwanie do Czynu 25-lecia 
Polski Ludowej - apel załogi Hu 
ty „Warszawa” (20)

IX Kongres Stronnictwa Demo­
kratycznego — Zygmunt Moskwa 
— nowym przewodniczącym CK. 
(23-25)

objęcie tq formą pomocy 23 
tys. nowych studentów. (1)
Umowa z ZSRR w sprawie do­
starczenia przez Polskę wyposa­
żenia dla pięciu fabryk płyt 
pilśniowych i wiórowych. (6)
Zgon Anny Kowalskiej wybitnej pl 
sarki. (7)
Tysięczny występ nestorki sceny 
polskiej 90-letniej M. Ćwikliń­
skiej/ w roli babci w sztuce 
„Drzewa umierają stojąc". (16) 
Targi Krajowe „Wiosna 69" w

MARZEC

Nowy system stypendialny na 
uczelniach wyższych — podwyżka 
stypendiów dotychczasowych I

Poznaniu: 
tys. umów 
(16-26)
Spotkanie 
aktywem

10 tys. wystawców, 55 
wartości 28 mld zł.

M. Spychalskiego z 
partyjnym i gospodar-

czym poznańskich zakładów 
„Teletra” oraz Komitetu FJN. 
(17-18)

V Kongres Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego. (29-31)

KWIECIEŃ
Katastrofa samolotu PLL „Lot” 
typu „AN-24” w pow. Sucha w 
Krakowskiem — śmierć 53 osób: 
pasażerów i załogi, w tym prof. 
dr. Z. Klemensiewicza. (2)
II Plenum KC PZPR nt. metod 
opracowania planu na lata 1971 
-75 oraz zadań w dziedzinie 
zwiększania efektywności i inwe 
stycji. (3-4)
Uchwalenie programu wyborcze­
go OK FJN. (9)
Inauguracyjny rejs nowego pol­
skiego flagowego transatlantyka 
ts/s „Stefan Batory". (11)
Inauguracja akcji harcerskiej na 
25-lecie PRL pod hasłem „Da­
my Ojczyźnie ogromny bukiet". 
(13)
Powołanie komitetu badań prog­
noz Polskiej Akademii Nauk pn. 
„Polska 2000". (15)
Inauguracja Roku Leninowskie­
go. (22)
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NOWOROCZNE 
REFLEKSJE

G
dy kończy się rok, po­
ra się zastanowić, 
czym był dla wielkiej 
rodziny, jaką stanowią 
czytelnicy i autorzy 

„Głosu”. Chwila bowiem za­
dumy nad przebytą drogą, to 
nie tylko hołd złożony staro­
dawnym noworocznym zwycza 
jem. Chodzi tu o refleksję waż 
ną nie tylko ze względu na 
przeszłość, lecz także istotną 
dla przyszłych działań.

Można by, w skrócie sprawę 
ujmując, stwierdzić, że był to 
rok uczestnictwa w wydarze­
niach dziejących się w kraju 
i — pośrednio — w świecie; 
rok 25-lecia PRL i kampanii 
wyborczej do Sejmu i rad na­
rodowych; dalszych osiągnięć 
w rozwoju gospodarki i kul­
tury, ale także występujących 
często trudności; doniosłych 
wydarzeń w międzynarodo­
wym ruchu robotniczym, ale 
także dalszych agresywnych 
działań imperializmu. Był to 
wreszcie okres ważnych sukce 
sów w dziele podboju kosmo­
su. O wszystkich tych, a tak­
że wielu innych sprawach, in­
formowaliśmy na naszych ła­
mach, starając się jednocześ­
nie dociec przyczyn i odnajdy­
wać sens wydarzeń szczegól­
nie interesujących czytelni­
ków.

Patriotyzm, socjalizm, 
Internacjonalizm

Jednakże na powyższym wy 
liczeniu poprzestać n(e można. 
Wiele bowiem z tych spraw, w 
tak ogólnikowym sformułowa­
niu, równie dobrze można by 
kojarzyć z latami wcześniej­
szymi. A przecież był to rok 
posiadający swą specyfikę, 
pierwszy rok realizacji uchwa 
ły V Zjazdu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. W 
okresie tym, wyciągając wnio­
ski z poprzednich doświad­
czeń, położono nacisk na inten 
sywny i selektywny rozwój 
gospodarki, dużo uwagi poświę 
cając jednocześnie walce z 
dywersją polityczną i pracy i- 
deowo — wychowawczej, któ­
rej niedostatki tak bardzo da­
ły znać o sobie w 1968 roku. 
W związku z tym na łamach 
„Głosu” szczególny nacisk po­
łożyliśmy na takie problemy, 
jak patriotyzm, socjalizm, in­
ternacjonalizm.

Trzy te pojęcia stanowią 
dziś u nas nierozerwalną ca­
łość, bowiem nie może być 
dziś dobrym patriotą ten, kto 
nie bierze aktywnego udziału 
w dziele przemian socjalisty­
cznych. Wiązaliśmy więc pa­
triotyczne tradycje, tak po­
przednio zaniedbane w wyni­
ku postawy kosmopolitów ma 
jących wpływ w wielu dziedzi 
nach pracy ideologicznej — z 
patriotyczną postawą dnia dzi 
siejszego. Ta postawa, wyraża 
jąca się służbą dla Polski — co 
dzisiaj oznacza przede wszyst­
kim aktywny udział w prze­
chodzeniu na intensywny spo­
sób gospodarowania — jest 
niezbędna, jeśli chcemy mieć 
silne państwo, spokojne o 
swe bezpieczeństwo i o dalszy 
rozwój. Ta problematyka sil­
nego państwa była nutą domi 
nującą na naszych łamach, 

zwłaszcza w okresie kampanii 
wyborczej do Sejmu i rad na­
rodowych.

Łączy się z tym sprawa in­
ternacjonalizmu, bowiem nie 
sposób dziś rozwiązywać na­
szych zadań klasowych, naro­
dowych i państwowych bez do 
strzegania ich związku z dzia­
łalnością międzynarodowego 
ruchu robotniczego, wspólnoty 
państw socjalistycznych i 
wszystkich postępowych sił na 
święcie. To dzięki potędze 
tych połączonych sil coraz licz 
niejsze kola kapitalistycznych 
polityków poważnie zastana­
wiają się nad propozycjami 
państw socjalistycznych, doty­
czącymi pokoju, rozbrojenia i 
bezpieczeństwa europejskiego.

Szczególne znaczenie ma tu 
oczywiście przyjaźń ze Zwląz- 

„... Wysłannicy redakcji byli w tym roku w jedenastu kra­
jach..."

kiem Radzieckim, bowiem po­
zycja naszego kraju, jego bez­
pieczeństwo i pomyślny roz­
wój ściśle są związane z uma­
cnianiem tej przyjaźni. Jed­
nym więc z najistotniejszych 
narodowych zadań jest-konse- 
kwencja w wyciąganiu prak­
tycznych wniosków ze stwier­
dzenia, które padło na V Zjeź 
dzie, że ze Związkiem Radzie­
ckim jesteśmy związani na do 
bre i na złe. Problematyka ta 
znajdowała swe odzwierciedlę 
nie w licznych publikacjach, a 
szczególnie w artykułach w 
czasie dekady kultury RFSRR 
i w pozycjach poświęconych 
rocznicy leninowskiej.

Potrzeba czujności
Znaczenie mocnych' więzi 

ze Związkiem Radzieckim o- 
czywiste jest dziś, m. in. w 
związku z problemem niemie­
ckim. Jakże inna byłaby dziś 
pozycja Polski w przededniu 
politycznych rozmów z rzą­
dem NRF, gdybyśmy nie mie­
li poczucia bezpieczeństwa, wy 
nikającego z oparcia się o po­
tężne socjalistyczne mocar­
stwo. Dziś nie jesteśmy osa­
motnieni w obliczu państwa 

niemieckiego, w którym tak 
silne są i wciąż żywe tradycje 
antypolsko zorientowanego im 
perializmu. Nie jesteśmy już 
monetą wymienną w przetar­
gach potężnych mocarstw, bo 
wiem posiadamy ustabilizowa 
ną pozycję, jako część składo­
wa wspólnoty socjalistycznej. 
Jesteśmy dziś rozmówcą, z któ 
rym Niemiecka Republika Fe 
deralna zmuszona jest poważ­
nie się liczyć — nie tylko ze 
względu na to, że Polska dziś 
to nie słaba Polska dnia wczo 
rajszego, lecz także ze wzglę 
du na naszą przyjaźń ze Związ 
kiem Radzieckim.

Na sprawy te niejednokrot­
nie zwracaliśmy uwagę na na 
szych łamach, co spotykało się 
z żywym oddźwiękiem czytel­
ników. Zrozumiałe, bowiem

mieszkańcy Wielkopolski, od 
wieków szczególnie narażonej 
na skutki niemieckiego Drang 
nach Osten, dobrze rozumieją, 
jak potrzebna jest nam pew­
ność, że nie staniemy samot­
ni, oko w oko z potomkami 
niemieckich kolonizatorów.

Wielkopolanie dobrze teżro 
zumieją potrzebę czujności — 
dziś i jutro — wobec różnych 
sił w NRF, które działając nie 
tylko w ramach ugrupowań 
neofaszystowskich, ale rów­
nież chadeckich, a także w 
SPD, nie mogą rozstać się z 
myślą o rewanżu lub o wyko 
rzystywaniu tendencji odprę­
żeniowych dla swoich antypol 
skich celów. Dlatego też miesz 
kańcy naszego regionu w peł­
ni popierają politykę PZPR, 
którą w jednej z naszych pu­
blikacji, poświęconych kwes­
tii niemieckiej, nazwaliśmy 
partią czujności.

Więź z czytelnikami
Ta — ogólnie tu zarysowa­

na orientacja — spotykała się 
z poparciem czytelników, wy-

Dokończenie na str. 4
LESŁAW TOKARSKI

S
remski Karlovci nie wy 
padł sroce spod ogo­
na. Miasto, choć liczy 
tylko 8 tysięcy miesz­
kańców, ma starą i 

wielce dla serbskiej kultury 
zasłużoną historię. W wieku 
XVIII ówczesna Serbia austria 
cka, dzisiejsza Vojvodina. sta 
ła się ośrodkiem serbskiego ży 
cia kulturalnego. Tam właś­
nie, w Sremskich Karlovcach 
— tak po polsku brzmi nazwa 
miasta —‘istniała jedyna wów 
czas szkoła serbska. Pierwsze 
wzmianki o mieście pochodzą 
z 1308 roku. To właśnie w 
Sremskich Karlovcach w 1638 
roku Polska, Austria i Wene­
cja podpisały pokój z Turcją. 
Ten pokój, znany w historii 
od nazwy miasta, stał się po­
czątkiem końca wielkiej potę 
gi tureckiej na Bałkanach. 
Miasto liczyło wówczas ponad 
6 tysięcy dusz, a dzisiejsza 
stolica Jugosławii — Belgrad 
zaledwie 4 tysiące. Do roku 
1918, a więc do końca austria 
ckiej niewoli, Sremskie Kar- 
lovce były też siedzibą patria 
rchy serbskiego kościoła pra­
wosławnego. Tak, Sremskie 
Karlovce nie wypadły sroce 
spod ogona.

Jednak nie ich znakomita prze­
szłość ściągnęła reportera. Powód 
był całkiem współczesny i zupeł­
nie prozaiczny, choć przecie* nie 
brak na jego temat wypowiedzi 
poetów niemal wszystkich epok i 
narodowości... Ale nie uprzedzaj­
my faktów.

Podczas ostatniego pobytu w Ju 
gosławii dowiedziałem się, że — 
mówiąc po serbsku — Institut za 
Vinogradarstvo i Voćarstvo, a 
więc zajmujący się badaniami 
nad uprawą winorośli i owoców 
oraz wytwarzaniem różnorodnych 
gatunków wina, produkuje rów­
nież unikalne na świecie wino o 
nazwie, która nam właściwie nic 
nie mówi — Ber me t.

I oto siedzę razem z moim 
serdecznym przyjacielem, mło 
dym i zdolnym rysownikiem, 
humorystą i karykaturzystą 
węgierskiego pochodzenia Ka- 
upertem Palem, laureatem na 
gród jugosłowiańskich i zagra 
nicznych, w gabinecie dyrekto 
ra instytutu Miromira Iova- 
norića. Przed nami stoją sze­
rokie płytkie kieliszki napeł­
nione winem. Jego smak trud 
no określić. Czerwone i słod­
kie. Zawartość cukru — 10 
procent, alkoholu — 16,5 proc. 
A więc także mocne. Ale ko­
lor, alkohol, cukier — to dro­
bna część elementów składają 
cych się na smak wina i jego 
wartość. To wino nie jest ani 
wermutem, ani malagą, ani 
też niczym, co pojawiało się 
dotychczas na polskich sto­
łach, chociaż w jego smaku 
odzywają się dalekie echa i 
wermutu, i malagi, i jeszcze 
czegoś, czego nie umiem okre 
ślić. To „coś” przebija w zna­
cznie większym stopniu niż 
owe echa malagi i wermutu i 
nadaje winu jego oryginalny 
niepowtarzalny smak. To jest 
właśnie Bermet.

Nie mniej ciekawa niż 
smak wina jest jego historia. 
Nikt jej nigdy nie pozna do 
końca, nikt jej w całości nie 
wydobędzie na światło dzien­
ne. Produkcja tego wina ota­
czana była tajemnicą, strzeżo 
na przez klasztorne mury w 
minionych wiekach. Trudno 
więc dokładnie ustalić kiedy 
się pojawiło wino o wartoś­
ciach smakowych dzisiejszego 
Bermetu. Są wzmianki, które 
już w XV wieku wspominają

Tajemnica 
wina

o winie, które można uznać za 
protoplastę trunku stojącego 
przed nami na stole.

Nie brak zresztą l anegdot na 
temat Bermetu. Podobno nawet re 
zydujący tutaj do roku 1918 pat­
riarcha posłał na dwór cesarski 
do Wiednia niewielką beczułkę wi 
na Bermet (wówczas się ono tak 
nie nazywało) i w ciągu M dni u- 
zyskał dla podległego sobie ducho 
wieństwa autonomię, rodnio te 
przedtem długotrwałe zabiegi o 
ten przywilej nie odnosiły żadnogo 
skutku.
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„... W tej samej ksiqżce zna­
leziono też spis... dziesiątek 
roślin wchodzących w skład 

Bermetu..."

W latach 1914-1933 nikt nie 
produkował tego wina. Dopie 
ro w 1933 roku pojawili się 
dwaj rolnicy, Kostić i Marin- 
kov, którzy nie wiadomo jak 
zdobyli tajemnicę produkowa­
nia Bermetu i strzegąc jej 
jak oka w głowie, zaczęli wy­
twarzać Bermet z winogron z 
własnych winnic. Każdy z 
nich produkował wino według 
własnej recepty, każdy miał 
swoje sekrety, toteż jedno wi 
no różniło się nieco od dru­
giego. Podczas drugiej wojny 
światowej obaj umarli, zabie­
rając do grobu swoje tajemne 
sposoby i listy sekretnych do 
datków.

Trzeba bowiem wiedzieć, że 
w smaku tego wina bardzo du 
żą rolę odgrywają owe ingre­
diencje. I właśnie Instytut pod 
jął się dociec tajemnicy Ber­
metu. Udało się to dopiero w 
1961 roku, po 9 latach żmud­
nych badań i poszukiwań. W 
pracach rekonstrukcyjnych 
nie pomijano nawet starych 
ksiąg, zawierających niejeden 
przepis i receptę.

W wydanej w 1783 roku książce 
Zaharije Oriclina (1726-85), jedne­
go z tych pisarzy, którzy w 
XVIII wieku, pod wpływem prą­
dów oświecenia, zapoczątkowali 
odrodzenie serbskiej literatury pi 
sanej, znaleziono recepty na Ber- 
met i opis zalet oraz leczniczych 
właściwości tego wina. Miało ono 
być pomocne przy schorzeniach 
wątroby, żołądka, przewodu po­
karmowego, serca, miało leczyć 
żółtaczkę, niedociśnienie, anemię, 
przeziębienia, nerki, miało usuwać 
bóle głowy, poprawiać przemianę 
materii i leczyć jeszcze dziesiątki 
innych chorób, których tu z naz­
wy nie wymienię.

Przy całym zresztą szacun 
ku dla XVIII-wiecznego człon 
ka cesarsko-królewskiej aka­
demii, nie sposób przy dzisiej 
szym stanie wiedzy medycznej 
bezkrytycznie traktować ogro­
mny rejestr chorób, na które 
Bermet miał stanowić pana­
ceum. Jakieś racjonalne jądro 
w tym wszystkim jednak mu 
siało tki^ić. bowiem w tej sa­
mej książce znaleziono też 
spis... dziesiątek roślin wcho­
dzących w skład Bermetu. 
Żeby nie popełnić nieścisłości 
wymienię kilka z łacińskich 
nazw: calamentha montana, 
pulmonaria arborea, calendu- 
la> valeriana, macis, euphra- 
fia, hydropiper, iris florenti- 
ńa, borrago, filix scabiofa, 
daucus, veronicathymus, ber 
beris, beta rubra, carduus bf 
ncdictus.

W skład dzisiaj produkowa­
nego przez Instytut w Srem­
ski Karlovci Bermetu wchodzi 
ponad 30 różnych roślin, oczy 
wiście w roli dodatków, bo­
wiem samo wino powstaje ze 
szlachetnych czarnych wino­
gron odmian Burgunder, Ga­
mę i Orna frankovka. Zioła do 
daje się po upływie 2 miesię­
cy od wyprodukowania wina. 
Po odpowiednim okresie leża 
kowania w beczkach, w piw­
nicach o temperaturze od 10 
do 12 stopni, Bermet wędruje 
do butelek i stamtąd na sto­
ły. Kto raz spróbuje tego wi­
na, ten długo nie zapomni je 
go szlachetnego i oryginalne­
go smaku, mimo że Bermetu 
nie pije się dużo. Jest to bo­
wiem wino deserowe.

Dyrektor Miromir Iovano- 
vić informuje mnie, że Insty­
tut jest gotów na swój koszt 
zaprosić do Jugosławii na o- 
kres 20-30 dni eksperta win, 
żeby się zapoznał z produk­
cją win w całej Jugosławii. 
Jest w tym zaproszeniu pew 
na handlowa kalkulacja i tru 
dno się temu dziwić. Ponieważ 
jednak importujemy wino z 
nadadriatyckiej krainy, warto 
by się zainteresować i zapro­
szeniem. i winem Bermet.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Otwarcie nowego międzynarodo­
wego dworca lotniczego w War­
szawie. (27)
Powołanie Towarzystwa Krzewie­
nia Kultury Świeckiej. (28) 
Ostatnie posiedzenie Sejmu IV 
kadencji: uchwalenie ustawy o 
pracowniczych urlopach wypo­
czynkowych, przedłużonych dla 
około 6,5 min robotników, (29)

MAJ
IX Kaliskie Spotkania Teatralne: 
17 sztuk w wykonaniu teatrów z 
10 miast. (2-12)
Zakończenie edycji 11-tomowego 
„Słownika Języka Polskiego". (5) 
Obchody 50-lecia Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza w Poznaniu. 
(7-8)
Francuz Danguillaume i drużyna 
NRD zwycięzcami XXII kolarskie 
go Wyścigu Pokoju Warszawa - 
Berlin. (12-25)
Propozycja zawarcia między Pol 
skq a NRF układu międzypań­
stwowego o uznaniu istniejącej 
zachodniej granicy Polski - prze 
mówienie przedwyborcze W. Go 
mułki. (17)
Wizyta rumuńskiej delegacji par 
tyjno-rządowej 1 N. Ceausescu. 
(19-20)

Wizyta I sekretarza KC KPCz - 
G. Husaka. (24)

CZERWIEC
Wybory do Sejmu i rad narodo­
wych. (1)
38 Międzynarodowe Targi Poz­
nańskie z udziałem 40 państw. 
(8-17)
Wizyta nadburmistrza Berlina Za 
chodniego Klausa Schuetza. 
(14-16)
Zgon J. Zawieyskiego - wybitne 
ao pisarza i dramaturga. (18)
III Plenum KC PZPR nt. wyników 
Międzynarodowej Narady Partii 
Komunistycznych I Robotniczych 
w Moskwie. (25)
VII Krajowy Festiwal Piosenki Pol 
skiej w Ooolu z udziałem 350 ar 
tystów: (25-29)
Inaunuracyjne posiedzenie Sej­
mu V kadencji. (27-28)

LIPIEC
Zatwierdzenie planu rozwoju 
Warszawy do 1985 r. (10)
Tragiczny zgon B. Kobieli - wy­
bitnego aktora. (10)
Otwarcie w Olsztynie radiowo- 
telewizyjnego ośrodka nadawcze 
go. (14)

Porozumienie z Hiszpanią o utwo 
rżeniu przedstawicielstw konsu­
larnych. (16)
Uruchomienie Centrum Radia I 
Telewizji w Warszawie. (18)
Uroczyste posiedzenie Sejmu w 
25-rocznicę uchwalenia Mani­
festu PKWN z udziałem przy­
wódców ZSRR, CSRS i NRD. (22) 
Ustawa o amnestii — szóstej w 
25-leciu PRL. (22)
Katastrofa w kopalni „Gen. Za­
wadzki” — udana akcja ratowni­
cza ocalająca życie 118 ze 119 
odciętych od świata górników. 
(24)

SIERPIEŃ

Umowa z ZSRR o współpracy w 
dziedzinie rozwoju przemysłu 
naftowego. (2)
IX Międzynarodowy Festiwal Pio 
senki „Sopot 69" z udziałem pio 
senkarzy z 27 krajów. (21-24)

WRZESIEŃ
Wizyta prezydenta CSRS L. Svo- 
body w Polsce. (1-3)
Inauguracja roku szkolnego 
1969/70: przeszło 7,5 min dzieci 

i młodzieży w szkołach wszystkich 
typów. (2)
Międzynarodowe spotkanie dzień 
nikarzy w Jabłonnie w 30 roczni­
cę wybuchu II wojny światowej z 
udziałem 100 dziennikarzy z 19 
krajów. (4—6)
Międzynarodowy Kongres Peda­
gogiczny w Warszawie. (4-9)
Centralne dożynki w Warszawie: 
zapowiedź zwiększenia pomocy 
I nakładów państwa dla rol­
nictwa. (7)

M. Zajfryd ministrem komunika­
cji po odwołaniu z tego stano­
wiska P. Lewińskiego. (10) 
Podwyżka cen napojów alkoholo­
wych. (14)

Powołanie wyższych szkól nauczy 
cielskich w Olsztynie, Słupsku, 
Siedlcach i Kielcach. (16—25)
IV Kongres Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację, 
zrzeszającego ponad 300 tys. 
członków. (19—20)
Targi Krajowe „Jesień 69” w Poz 
naniu: 12 tys. wystawców, 60 
tys. umów wartości 40 mld zł. 
(21-28)

Zapowiedź zasadniczej reformy 
aparatu bankowego: połączenia 
Narodowego Banku Polskiego i 
Banku Inwestycyjnego oraz prze­
jęcie agend ORS przez PKO. (26) 
„Odra — Nysa 69” — największe 
manewry w historii Układu War­
szawskiego. (28)

PAŹDZIERNIK
Odsłonięcie pomnika M. Ko­
nopnickiej w Kaliszu. (12)
Zgon L. Pastemaka — wybitnego 
pisarza. (14)
Dni Kultury Rosyjskiej FSRR w 
Polsce. (20-30).

LISTOPAD
Uchwała Rady Ministrów w spra 
wie powołania kombinatów prze­
mysłowych i budowlanych. (9) 
IV Plenum KC PZPR nt. zwiększę 
nia efektywności badań nauko­
wych i postępu techniczno-orga 
nizacyjnego oraz obchodów 100 
rocznicy urodzin Lenina. (14-15) 
Wizyta syryjskiej delegacji par- 
tyjno-rzadowej z szefem pań­
stwa dr Nured-Dinem Atasim.
(17-21)

Uprowadzenie samolotu polskie­
go na trasie Wrocław — Warsza­
wa - do Wiednia. (20) 
Propozycja rządu NRF w spra­
wie podjęcia rozmów z Polską. 
(25)

GRUDZIEŃ

Skonstruowanie w Polsce pierw­
szego w świecie aparatu do 
sztucznego oddychania, sterowa­
nego impulsami z mózgu. (5) 
Oddanie do użytku elektrowni 
„Pątnów” w Konińskiem o mocy 
1200 megawatów. (13) 
Wojewódzki zjazd ZMW w Poz­
naniu. (13)
IV Zjazd Polskiego Towarzystwa 
Socjologicznego w Poznaniu. (16 
-20)
Debata budżetowa w Sejmie. 
(20-22)
Zgoda Polski na podjęcie rozmów 
z rządem NRF. (22)
Pierwsze „Stary 200" - nowego 
typu polskie 6-tonowe samocho­
dy ciężarowe. (27)
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Z Nowym Rokiem...

Bank 
w odmienionej 

postaci
1 stycznia 1970 r. przestaje 

istnieć Bank Inwestycyj­
ny. Łączy się on w jeden 

organizm z Narodowym Ban­
kiem Polskim. Nie jest to ja­
kieś przedsięwzięcie typu for­
malnego. Decyzje są znacznie 
głębsze i obejmują szereg 
spraw.

Na czym polega istota 
zmian? Istniejący dotychczas 
system bankowy określony zo­
stał dekretem z 1948 r. Opie­
rał się m. in. na zasadzie wy­
odrębnienia banków: raz — 
dla finansowania eksploatacji 
i dwa — dla finansowania in­
westycji.

Teraz wymagania są już in­
ne. Uchwała II Plenum, zmie­
rzając do usprawnienia proce­
sów inwestycyjnych nakazała 
powiązanie decyzji inwestycyj­
nych z analizą wykorzystywa­
nia istniejących rezerw produk 
cyjnych i wyborem najbar­
dziej efektywnych kierunków 
inwestowania. Powstała więc 
konieczność przyjęcia zupełnie 
nowej zasady organizacyjnej, 
zakładającej skomasowanie w 
jednym banku problematyki 
inwestycyjnej i eksploatacyj­
nej, a w konsekwencji — pro­
wadzenia jednolitej . polityki 
kredytowej i kontroli zjedno­
czeń i przedsiębiorstw.

Dlatego decyzja o połącze­
niu dwóch największych ban­
ków państwowych: Narodo­

wego Banku Polskiego i Ban­
ku Inwestycyjnego stanowi 
podstawową zmianę w syste­
mie organizacji bankowości w 
Polsce.

Narodowy Bank Polski po 
połączeniu z Bankiem Inwe­
stycyjnym będzie realizować 
zadania jakościowo odmienne 
od sumy zadań realizowanych 
przez dwa oddzielnie działają­
ce banki. Przede wszystkim 
chodzi o — najogólniej biorąc 
— kompleksowe oddziaływanie 
na wzrost efektywności gospo­
darowania, przy pomocy pie­
niądza i kredytu, jak również 
przy wykorzystaniu kon­
trolnych i informacyjnych 
funkcji banku. Po drugie, cho­
dzi o koncentrację działania 
banku na ogniwach decydują­
cych dla rozwoju gospodarki, 
przy jednoczesnym stworzeniu 
warunków dla uruchomienia 
intensywnych czynników roz­
woju gospodarczego. Będzie to 
możliwe dzięki połączeniu w 
jednej instytucji bankowej ca­
łej problematyki finansowania 
poszczególnych działów gospo­
darki narodowej, zwłaszcza 
przemysłu i budownictwa, za­
równo w zakresie potrzeb (w 
dziedzinie produkcji i obrotu), 
jak i nakładów na ich rozwój.

Znajomość procesów produk 
cji i obrotu oraz wykorzysta­
nia zdolności produkcyjnych w 
poszczególnych branżach umoż

liwi również lepsze ustosunko- I 
wanie się banku do progra- a 
mów inwestycyjnych. Finanso- I 
wanie przez ten sam bank i I 
inwestycji i procesu wykorzy­
stywania majątku powstałego 
w wyniku oddania inwestycji 
do użytku, sprzyjać będzie ra­
cjonalniejszej gospodarce śród 
kami. Stąd zaś prosta droga do 
tego co się zwykło nazywać 
„efektywność inwestowania”.

Większe wreszcie będzie od­
działywanie banku na procesy 
rozwoju gospodarczego w prze­
kroju terenowym. Połączony 
bank w nowym układzie bę­
dzie mógł być rzeczywistym 
partnerem prezydiów rad na­
rodowych w ich funkcjach 
koordynacyjnych — przez kon 
centrację w swoich oddziałach 
całości terenowej problema­
tyki finansowej (z wyjątkiem 
rolnictwa i leśnictwa).

Nowa sieć NBP obejmie 483 
jednostki terenowe, w tym 82 
oddziały specjalistyczne. Sieć 
oddziałów specjalistycznych 
obejmie przede wszystkim re­
giony i miejscowości o więk­
szej koncentracji przemysłu 
i budownictwa.

Reorganizacja oznacza rów­
nież pewne przesunięcia agend 
między innymi bankami. W 
szczególności Powszechna Ka­
sa Oszczędności stanie się „peł 
nokrwistym” bankiem nie tyl­
ko gromadzącym oszczędności 
ludności, ale również udziela­
jącym kredytów na indywidu­
alne budownictwo mieszkanio­
we i remonty, jak również na 
sprzedaż ratalną.

W związku z tym PKO przej 
muje agendy Banku Inwesty­
cyjnego w zakresie kredytowa­
nia indywidualnego , budow­
nictwa i agendy dotychczaso­
wego przedsiębiorstwa pań­
stwowego ORS, które ulega 
likwidacji.

TADEUSZ SAPOCIŃSKI

OKIEM FOTOGRAFIKA
Jest poznaniakiem z urodzenia. Ma lat 38. Fotografuje od łó 

roku życia. Jak? Odpowiedzią na to pytanie jest debiut i to 
nieoczekiwanie pozytywny — na wystawie fotografiki w Mu­

zeum Narodowym w 1949 roku. Przyznano mu wtedy II nagrodę 
za fotogram zatytułowany „Słoneczny brzeg”, a wykonany nad 
Rusałką. Już wtedy zwrócił na siebie uwagę wybitnego klasyka 
polskiej fotografiki - J. Bułhaka. Jako członek - od 3 lat - 
ówczesnego Stowarzyszenia Miłośników Fotografii (dzisiejszego 
Poznańskiego Towarzystwa Fotograficznego) miał przed sobą ot­
wartą drogę do salonów tej rozpowszechniającej się na świecie 
i u nas sztuki. W 1950 roku zostaje przyjęty do poznańskiego 
Związku Polskich Artystów Fotografików na podstawie 20 przed­
łożonych prac, a w 16 lat później zostaje wiceprezesem tego 
zrzeszenia. Od dwu lat pełni funkcję prezesa Okręgu Wielko­
polskiego, mając od dawna w kieszeni „patent” AFIAP (Artiste 
Federation Internationale de l’Art Photographiąue) — jedno z 
wyróżnień o randze światowej.

— Jak można sądzić z twej 
pierwszej nagrody życiowej 
zaczynałeś pracę z kamerą 
od pejzażu?
— Powiedzmy precyzyjniej 

— od zwykłego pstrykania. 
Ale rzeczywiście, przede 
wszystkim urzekał mnie kraj­
obraz, a zatem tematyka, któ­
ra tak wiele znaczyła w ar­
tystycznym życiu cenionego 
do dzisiaj Bułhaka. Zresztą po 
wojnie niewiele jeszcze mó­
wiło się o innej fotografii...

— Chcesz powiedzieć, że 
w powijakach była fotogra­
fia reporterska?
— W pewnym sensie. Upra­

wiano i ten gatunek, jednak 
nie nadawano mu takiego zna 
czenia, jak to bywa dzisiaj. 
Dominowała w każdym 
zakresie fotografia pej­
zażu, rzecz prosta w róż 
nych ujęciach i techni­
kach. Dopiero znacznie 
później zaczęła się era 
„łapania” na kliszę czy 
film naszych przemian 
krajobrazowych. Mam na my-

obiektywem kamery odmien­
nie, lepiej.

— Znając twoje prace, 
wiem, że i w nich przebija ta 
tendencja.
— To się zgadza. Dla przy­

kładu — z pejzażu staram się 
wyłuskać często nawet drobne, 
wręcz tylko fakturowe spra­
wy. Stąd tak wiele wśród 
moich prac zdjęć śniegu, wo­
dy, plaży i <tym podobnych. Są 
to niejako zdrobniałe formy 
pokazania Wielkiego świata.

— Twoje fotogramy gości­
ły już na wielu wystawach 
krajowych i zagranicznych, 
między innymi w Anglii, In 
diach, Danii, Belgii, Wło­
szech, NRD, USA, Jugosła­
wii i ZSRR. Efektem tych

iiiiiiiimimiiiiimiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiimmmiiiimiim

NOWOROCZNE
REFLEKSJE

Dokończenie ze str. 3 
rażającym się zarówno w li­
stach do redakcji, jak i licz­
nym udziałem w kampaniach 
i konkursach organizowa­
nych lub współorganizowanych 
przez redakcję. Warto tu przy 
pomnieć takie przedsięwzięcia 
pobudzające aktywność spo­
łeczną i gospodarczą, jak za­
kończony w 1969 r. wielki kon 
kurs „Wielkopolska dla ekspor 
tu”, czy dyskusję pn. „Poznań 
1985”. Jako przykład kampa­
nii kształtującej postawy 
patriotyczne i socjalistyczne 
wymienić można konkurs dla 
młodzieży na wypowiedzi o 
wartościowych książkach. Przy 
kładem działań przyczyniają­
cych się do szerzenia wiedzy o 
współczesnym świecie może być 
również konkurs wiedzy o 
NRD, w którym udział wzię­
ło w tym roku przeszło 33 
tys. czytelników.

Redakcja bardzo sobie ceni 
tę aktywną współpracę odbior 
ców naszego dziennika z re­
dakcją. Staramy się w miarę 
możliwości spełniać życzenia 
czytelników, poszerzając infor 
mację i publicystykę o tema­
ty ich szczególnie interesujące. 
Dotyczy to zarówno spraw kra 
jowych, jak i zagranicznych. 
Wysłannicy redakcji byli w 
tym roku w jedenastu kra­
jach: w Algierii, Austrii, Bel­
gii, Czechosłowacji, Jugosławii, 
NRD, NRF, Rumunii, na Wę­
grzech, we Włoszech i w 
Związku Radzieckim. Dzięki 
temu mogliśmy przekazać czy 
telnikom obraz różnych kra­
jów widzianych oczyma publi 
cystów „Głosu”.

etapem rozwoju, który na­
kreślono na V Zjeździe PZPR, 
a szeroko omawiano na II i 
IV plenum KC PZPR.

wającym zadaniem. Jedynie 
realizując tę strategię można 
zmniejszać dystans dzielący 
nas od krajów wysoko rozwi

Porywający program
Zajmując się nadal ważny­

mi sprawami, którym poświę 
caiiśmy uwagę w 1969 r. — 
pragniemy skupiać uwagę na 
zadaniach związanych z prze­
chodzeniem do etapu intensyw 
nego i selektywnego rozwoju. 
Oznaczać to musi zrywanie z 
wieloma przyzwyczajeniami, 
zakorzenionymi w naszym ży 
ciu społecznym. Nie przeoczą 
jąc osiągnięć kraju, śmielej 
powinniśmy mówić o tym, co 
złe, o trudnościach, które 
wspólnym wysiłkiem społe­
czeństwo powinno przezwycię 
żać. Wymaga to więc u wielu 
ludzi nowego stosunku do kry 
tyki. A przede wszystkim wy 
maga to zmian w świadomoś­
ci bez czekania na krytykę.

Trzeba, żeby aktyw od do-

niętych. Tylko w ten 
można umacniać siłę 
ludowego państwa, 
omawiane na II i IV

sposób 
naszego 
Sprawy 
plenum

— to nie tylko zadania doty­
czące usprawnień w poszcze­
gólnych dziedzinach gospodar 
ki. Chodzi tu o program kom 
pleksowy, od którego realiza­
cji zależy przyszłość kraju. 
Jest to wielkie zadanie ekono 
miczne — ale nie tylko. Jest 
to zadanie patriotyczne.

Zrozumiałe więc, 
sprawom publicyści

że tym 
będą

poświęcali szczególną uwagę. 
Liczymy przy tym, że jak zaw 
sze to było, gdy działo się coś 
ważnego, wesprą nas czytel­
nicy swymi uwagami i wypo 
wiedziami.

LESŁAW TOKARSKI

łu 
że 
sób

do góry 
czas, by

zrozumiał, 
w spo-

zasadniczo nowy pod-

G
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pEKAWE SPRAWY

śli okres tworzenia wielkiego 
przemysłu, budowy nowych 
miast.

— I na ten czas przypada­
ją zapewne narodziny prób 
odautorskiej wypowiedzi 
w tej dziedzinie?

— Niekoniecznie. Próby ta­
kie czyniono już dawniej. 
Ostatecznie trzeba pamiętać, 
że zadaniem i ambicją wielu 
fotografików było i jest poka­
zanie otaczającego świata nie
tak, jak widzimy to gołym 

a raczejokiem. Kamera — 
ten, kto nią kieruje stara się
patrzeć na wszystko bardziej 
artystycznie. Takie próby po­
dejmowałem i nadal podejmu 
ję.

— Czy nie sądzisz jednak, 
że w coraz bardziej popular­
ne dzisiaj próby przetworzeń 
wynikają ze znudzenia pow­
szedniością tematyki?

— Znudzenie na pewno od­
grywa znaczną rolę w autor­
skich poszukiwaniach. Nie 
mniej wydaje mi się, że niepo 
kój artystyczny jest głównym 
motorem wszystkiego, co no­
we. Zresztą tak jest we wszyst 
kich dziedzinach sztuki. Ma­
my tego chyba najcelniejsze 
przejawy w plastyce. My, fo­
tograficy też przecież pragnie 
my pokazać to co widzimy

prezentacji były liczne dyplo

tystów, wątpliwości, czy radoś 
ci z obserwowanych wyda­
rzeń.

— Czy na tym tle mógłbyś 
określić przyszłe kierunki fo 
tografiki?
— Sądzę, że nie. Formy i 

treści odautorskie przejawia­
ją się także w fotografii re­
porterskiej czy nawet krajobra 
zowej — w sumie w fotogra­

fii — dokumencie. Ale 
— trudno przewidywać 
jakie obrazy każę nam 
tworzyć nasz wewnętrz­
ny niepokój. Czy jeszcze 
bardziej zbliżymy się w 
formie do malarstwa? 
Wszak i tam dominował 

niegdyś pejzaż. A dzisiaj...?

W lutym 1970 r. redakcja 
nasza obchodzić będzie 25-le- 
cie istnienia. Wrócimy więc 
jeszcze wówczas do bilansu 
przebytej drogi, do problemów 
tu tylko zasygnalizowanych. 
Jednakże już dziś, dla uzupeł 
nienia tych uwag, trzeba do­
dać, że nie ze wszystkiego, co 
robimy, jesteśmy zadowoleni. 
Z pewnością — przy współu­
dziale czytelników, na których 
pomoc i aktywność liczymy — 
powinniśmy poświęcać więcej 
uwagi niektórym ważnym za 
gadnieniom. Dotyczy to zwłasz 
cza zadań związanych z nowym
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chodzić do takich spraw, jak 
zastosowanie nowoczesnej tech 
niki i nowoczesnej organizacji 
pracy, wykorzystanie środków 
trwałych i oszczędność ma­
teriałów. Trzeba, żeby każdy 
pracownik zrozumiał, że od 
jego aktywności, inicjatywy, 
od dyscypliny w pracy i od 
uczciwości wreszcie zależą si 
ła kraju i wzrost stopy życio­
wej. Konieczne jest powszech 
ne potępienie postaw antyspo­
łecznych, zdecydowane prze­
ciwstawianie się tym, którzy 
dobrego pracownika, przejmu 
jącego się swymi zadaniami, 
nazywają pogardliwie pracu- 
siem czy frajerem. Inaczej nie 
ruszymy z miejsca. I wreszcie 
żeby wysiłek dobrych pracowni 
ków nie był marnowany przez 
złych kierowników — potrzeb 
ne jest bardziej zdecydowane 
realizowanie znanych i słusz­
nych zasad polityki kadrowej: 
wysuwanie i awansowanie lu 
dzi ideowych i dobrze przygo 
towanych do zawodu, wy- 
rożniaiąifych sie rzeczywisty­
mi osiągnięciami, a nie tylko 
pięknymi słowami, czy zasłu­
gami z przeszłości.

Tanowa, wytyczona już wy 
raźnie na ostatnich plenar­
nych posiedzeniach KC PZPR, 
strategia rozwoju jest pory-

IRENEW/Z-GWIDOM
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paszaasmi
Tymczasem właśnie w tym pomijanym elemencie tkwi klucz do 
zrozumienia źródeł sukcesu obrony wietnamskiej.

Spójrzmy, jak ta sprawa wygląda po drugiej stronie barykady. 
Luki w parku samolotowym Amerykanie zdołali zapełnić, nato­
miast kryzys kadrowy pogłębił się jeszcze bardziej. Wśród 
wziętych do niewoli pilotów, 95 procent ma stopnie podporucz 
nika do pułkownika. Są wśród nich asy lotnictwa z okresu woj 
ny koreańskiej, jak Ropson czy Kasler (każdy ma powyżej ty­
siąca godzin bojowego stażu w Korei), zdarzają się nawet kos 
monau^i jak Robert Schumaker. Elita US Air Forces siedzi w 
obozach jenieckich DRW albo poległa *). Według UPI z 3 lu­
tego 1967, połowa pilotów służby czynnej przekroczyła 36 rok 
życia. Na początku tegoż roku sama marynarka wojenna nie 
miała obsadzonych 1660 etatów personelu Jatającego.

No tak, wyszkolenie jednego pilota kosztuje średnio 773 ty­
siące dolarów i wymaga czasu. Forsa jest, z czasem gorzej, 
ale najgorzej z kandydatami. Nie ma. Na domiar złego ludzie 
już wyszkoleni uciekają z lotnictwa, nie chcą nadstawiać łba 
w Wietnamie. Jak podoje UPI z 4 lutego 1967, w roku 1965 
wystąpiło ze służby czynnej 700 pilotów, w roku 1966 - już 904.

*) Komunikat Dowództwa Wietnamskiej Armii Ludowej z 6
czerwca 1967, 
molotu mówi 
powietrznych 
ją się liczbie

wydany z okazji zestrzelenia dwutysięcznego sa- 
o „ponad tysiącu wziętych do niewoli piratów 
USA”. Przyjmuje się, że straty w zabitych równa 
jeńców. Innymi słowy, tylko co drugiej załodze

trafionego aparatu udaje się uratować na spadochronach. 
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my, a także medale. Czy zaw 
sze przedmiotem nagradza­
nia był pejzaż?
— Głównie. Czasami portret, 

ale też nie z gatunku pozowa­
nego lecz poza atelierowy.

— Sądzę, że poznaniacy 
usłyszą też jeszcze o twoich 
zagranicznych sukcesach w 
zakresie tak zwanej foto­
grafii subiektywnej, której 
próbkę oglądano ostatnio w 
salonie PTF?
— Być może. Chociaż mu­

szę powiedzieć, że tego ga­
tunku fotografii, która staje 
się czymś nowym, najgłębszą, 
najdalej idącą formą wypo­
wiedzi odautorskiej, nie 
uprawia się na zamówienie.

— Także nie na zamówie­
nie społeczne?
— Również. To jest przecież 

sprawa natchnienia, głębokich, 
nieraz bardzo długich i żmud­
nych przemyśleń, prób, docie 
kań, przeżyć...

— Z czego wynikających?
— Chyba z chęci pokaza­

nia otaczającego nas świata i 
występujących na nim zja­
wisk inaczej niż dostrzega to 
-każdy inny. Czasami ma ta 
fotografia wyrażać protest, 
czasami pokazuje smutek lub 
nicość, może stać się odautor­
skim przedstawieniem głębi 
przemian, nurtujących nas, ar

— Słowem — mimo róż­
nych prób i dociekań, po- 
zostajesz przy pejzażu?
— Całkowicie.
— Życzę zatem wielu sukce 
sów i stale nowego spojrzę 
nia.

Rozmawiał:
EUGENIUSZ COFTA

Ada Sari — sopran, jedna z naj­
znakomitszych artystek w dzie­
jach polskiej sztuki śpiewaczej, 
śpiewa dziewięć pieśni i arii z 
oper W. A. Mozarta, A. Adama,

Donizettiego, Rossiniego,
G. Verdiego, Ch. Gounoda, L. De- 
libesa, G. Pucciniego i J. Straussa. 
Nagrania archiwalne. „Muza”, 
XL 0534.

Orkiestra Mandolinistów Edwar­
da Ciukszy nagrała 12 utworów; 
Walc-serenada — O. Meira, W ci­
szy Neapolu — E. di Lazzaro, 
Chciałbym tańczyć charlestona — 
W. Pawelec, Taniec marynarski — 
E. Ciuksza i inne. „Pronit”, 
XL 0538.

Kolędy i pastorałki śpiewa Irena 
Santor: wśród nocnej ciszy, W 
żłobie leży, Anioł pasterzom mó­
wił, Stoi tu lipeczka, A cóż z tą 
dzieciną i inne, razem 14 kolęd. 
Towarzyszy zespół wokalny i in­
strumentalny pod dyr. Mieczysła­
wa Janicza. „Muza”, XL 0510.

W ma rcu 1967 Mc Na mara wydał rozpaczliwy rozkaz, zmierza­
jący do ściągnięcia na powrót do służby 1800 pilotów, którzy 
zdołali się już usadowić na rozmaitych posadach cywilnych.

Ci, co bronią honoru lotnictwa USA, nie czynią tego bezin­
teresownie: za każdą godzinę lotu dostają 500 dolarów. Muszą 
się solidnie napracować, to prawda; wypada każdemu 40 lo­
tów bojowych miesięcznie, a więc przez dekadę dwa razy 
dziennie. Maksymalna miesięczna norma dla pilota wynosi 60 
godzin; z konieczności wykonują ją w 120 procentach, a część 
nawet w 200 procentach (UPI, 10 stycznia 1967). Luzowanie 
całych formacji zastąpiono indywidualną wymianą pilotów, co 
jest chyba najbardziej jaskrawą ilustracją braku kadr.

Reasumując, eskalacja odsłoniła wszystkie słabe strony lot­
nictwa USA. Także taktyczne. Odnosi się wrażenie, że sztab 
amerykańskich sił powietrznych nie znalazł przez cztery lata 
odpowiedzi na kilka zasadniczych pytań. Jaka jest optymalnie 
„bezpieczna” wysokość i s/ybkość lotu atakującej maszyny, 
gwarantująca równocześnie zniszczenie celu. Czy skuteczniej­
sze są przedsiębrane rzadziej naloty masowe, czy też częstsze 
wypady małych eskadr. Stosować w wojnie konwencjonalnej 
supersoniczne bombowce., czy zastąpić je samolotami o na­
pędzie śmigłowym, osłanianymi przez myśliwce; pierwsze łat­
wiej uchodzą artylerii przeciwlotniczej, lecz nie bombardują 
celnie, drugie natomiast dają gwarancję zniszczenia celu, lecz 
stanowią łatwy łup dla obrony. Jak uniknąć operacji, podczas 
których do niszczenia trzeciorzędnych celów angażuje się dzie­
siątki maszyn, narażając się na straty niewspółmiernie wysokie 
w sto^onku do wojskowego znaczenia atakowanego obiektu.

Sztabowcy nie mogli znaleźć tych odpowiedzi, ponieważ tak­
tyka ataku zależna jest ściśle od taktyki obrony (i na odwrót). 
W grę wchodzi zbyt wiele elementów zmiennych, by dało się 
opracować jakąś niezawodną receptę. Nawet przy pomocy naj­
doskonalszych komputerów. Stwierdzenie to, wsparte argumen­
tami politycznymi i ekonomicznymi (eskalacja kosztowała USA 
sto miliardów dolarów), kazała Amerykanom wstrzymać naloty. 
Lotnicza agresja przeciw DRW skończyła się fiaskiem.

KONIEC
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Slaby rok
Zakopane, które było do tejPolski sport wyczynowy w 1969 r pory stolicą polskiego 

twa dzierży również
narciars- 

prymat w

Przetargi Komunikaty
Miejski Handel Detaliczny Artykułami Użytku Kul­
turalnego w Poznaniu, ul. Mickiewicza 30 — ogłasza 
PRZETARG na remonty w roku 1970 w niżej poda­
nych sklepach:

1. Sklep

Koniec roku jest tradycyjnie okresem podsumowań w każdej 
dziedzinie życia. Mijający 1969 r. był pierwszym rokiem przygoto­
wań do kolejnej olimpiady. Toteż z wielkim zainteresowaniem 
wszyscy miłośnicy sportu śledzili międzynarodowe próby na­
szych reprezentantów na obiektach sportowych całego świata. Trze­
ba stwierdzić, że rok 1969 nie był najpomyślniejszym w tej dziedzi­
nie.

Na mistrzostwach świata uzyska­
liśmy wyniki słabsze niż w po­
przednim roku. Podczas, gdy w 
1968 r. w tych mistrzostwach nasi 
reprezentanci wywalczyli 19 me­
dali, uzyskując: 136 pkt., to w 
1969 r. zdobyli zaledwie 13 medali 
i 98,5 pkt. Nieco lepiej przedsta­
wia się ten bilans w mistrzostwach 
Europy, ale ogólnie biorąc zano­
towaliśmy pewien regres w spor- 

• cie wyczynowym.
A oto krótki bilans polskiego 

sportu wyczynowego w 1969 r.:

W 19 mistrzostwach Europy ju­
niorów startowało 165 reprezen­
tantów Polski, którzy zdobyli 13

łyżwiarstwie szybkim. Zakończo­
ne drużynowe mistrzostwa Polski 
wygrał zakopiański SNPTT tra­
cąc 1833,742 pkt. przed Olimpią 
Elbląg 1847,329 pkt. i Legią War­
szawa 1869,175 pkt. W ostatnim 
dniu padły 4 rekordy krajowe.

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep

11. Sklep

MISTRZOSTWA ŚWIATA

W 26 mistrzostwach Polska 
prezentowana była przez 186 
wodników, którzy zdobyli 13

re- 
za- 

me-
dali: 3 złote, oraz po 5 srebrnych 
i brązowych.

Medale złote zdobyli: Bohdan 
Andrzejewski w szpadzie, Walde­
mar Baszanowski w podnoszeniu 
ciężarów oraz drużyna żużlowa 
(Jancarz, Wyględa, Pogorzelski, 
Tkocz i Gluecklich).

Srebrne Janusz Kierzkowski
(kolarstwo torowe) Holc i Rutkow­
ski (żeglarstwo kl. „Tempest”), 
drużyna skeetowa: Korolkiewicz, 
Rogowski Gawlikowski i Danek, 
zespół floretu mężczyzn (Parulski, 
Koziejowski, Dąbrowski, Kaczma­
rek i Woyda) oraz drużyna szablo- 
wa (Pawłowski, Nowara, Majew­
ski, Kawecki i Grzegorek).

Brązowe — łuczniczki: Brzeziń­
ska w klasyfikacji indywidualnej 
oraz drużyna (Mączyńska, Brze­
zińska i Ulatowska), ciężarowcy 
(Kaczmarek i Szołtysek) oraz Pa­
rulski we florecie.

MISTRZOSTWA EUROPY

W 21 mistrzostwach Europy star­
towało 195 zawodników, którzy zdo 
byli 33 medale: 5 złotych, 5 srebr­
nych i 23 brązowe oraz 214 pkt. 
Medale zdobyli:
złote W. Kubica (gimnastyka
— koń z łękami), Kania i Fick 
(żeglarstwo kl. „Hornet”), Basza­
nowski (podnoszenie ciężarów), 
Werner i Mirosława Sarna (l.a.), 
srebrne — Zajkowski (judo), m. 
Kubica (kółka i skok), drużyna 
kobiet w kbks-6 (Stawowska, 
Rollińska, Kwaśniewska), Jancarz 
(żużel),
brązowe — Kur (judo), m. Kubica 
(wielobój), S. Kubica (ćwicz, wol­
ne), Rożek, Olech, Petek, Jaku­
bowski i Denderys (boks), druży-
na w strzelaniu ■keet” (Korol-
kiewicz, Rogowski, Gawlikowski i 
Danek), Sadurski (drużyna w strze 
laniu kbks-5) Fandier, Trajda, Ka- 
Imus i Sadurski), Szołtysek, Kacz­
marek. Ozimek i Wójcik (p. cięża­
rów), Nowakowa, Sidło, Szordy-
kowski, Nowosz Gredziński
(1. a.), oraz w tenisie: T. Nowicki 
w singlu, T. Nowicki z Rybarczy- 
kiem w deblu i T. Nowicki z Kró- 
lówną w grze mieszanej.

mistrzostwa świata 
I EUROPY JUNIORÓW

Ogółem nasi juniorzy wywal­
czyli 1 złoty, 3 srebrne i 1 brą­
zowy medal, zdobywając 33 pkt. W 
6 mistrzostwach świata startowało 
25 reprezentantów Polski.

nr 
nr

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

1 — Al.

medali (1 
zowych)

W 1969 
rozegrali

złoty, 4 srebrne i 8 brą- 
oraz 81,75 pkt.
r. reprezentanci Polski 

ogółem 586 spotkań mię-
dzypaństwowych. 299 meczów wy­
grali Polacy, natomiast 267 zakoń-
czyło się ich porażkami. W 
meczach wynik był remisowy.

REKORDY

Miernikiem poziomu sportu 
danym państwie są również i

20

i W 
re-

• W Austrii rozpoczęły się mist 
rzostwa Europy juniorów w hoke 
ju na lodzie również w grupie B, 
w której startuje Polska. Nasi ho 
keiści walczą w podgrupie I z Ju 
gosławią i Włochami. Bułgaria w 
ostatniej chwili wycofała się. Pier 
wszy mecz Włochy—Jugosławia 
wygrali Włosi 3:2. Polska pauzo­
wała.

12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20.
21.
22.

Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep

nr 
nr 
nr

nr 
nr

9
13
14
15
18
20
21
24
26
31
36
40
41
45
51
55
56
61

— ul.
— ul. 
— ul.

ul. 
— ul. 
— ul. 
— ul. 
— ul.

Marcinkowskiego 26 
Ściegiennego 65 
Głogowska 86 
Świerczewskiego 1 
Paderewskiego 8 
Dzierżyńskiego 172 
Owsiana 17 
Głogowska 49 
Głogowska 118/124

— ul.. Walki Młodych 19a
— ul.
— ul.
— ul. 
— Al. 
— Ul. 
— ul. 
— ul. 
— ul. 
— ul.

Paderewskiego 3/5 
Głogowska 75 
Walki Młodych 1 
Marcinkowskiego 32 
Gwardii Ludowej 46
Paderewskiego 11
Dąbrowskiego 50
Głogowska 38 
Kościuszki 21

— Stary Rynek 85
— ul. Piekary 11
— ul. Czerwonej Armii 49

Zakres robót: murarskie, tynkarskie, posadzkowe,
ślusarskie, elektryczne, malarskie, stolarskie, wodno- 

a nlizacyjne, c. o„ szklarskie, zduńskie i inne naahzacyjne, c. o., szklarskie, zduńskie i
ogólną sumę — zł 896 tys.

Termin wykonania robót ustalony zostanie 
wie na poszczególne placówki.

Szczegółowych informacji udziela Dział

w umo-

Admini-

kordy krajowe i rekordy świ- 
I na tym polu nasi czołowi spor­
towcy nie zanotowali większych 
sukcesów. W 1969 r. ustanowili oni 
zaledwie 3 rekordy świata, a au­
torem ich jest Waldemar Basza- 
nowski, który podczas mistrzor 
świata ustanowił rekordy w wa­
dze lekkiej: w trójboju — 445 kg,

• W Miami Beach na Florydzie 
odbył się doroczny turniej junio­
rów o puchar Oragne Bowl. W 
finale Solomon (USA) pokonał 
Birchmora (USA).

stracji MHD Art. Uż. Kult, w godz. od 8—11.
Oferty składać należy w zamkniętych kopertach, 

w terminie do dnia 15. I. 1970 r., godz. 11 w biurze 
Dvi ekcji.

Do przetargu przystąpić mogą przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

MHD zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.
K9423

rwaniu 136 kg oraz podrzucie
— 170,5 kg. Aktualnie Polacy są 
w posiadaniu 4 rekordów świata: 
trzy należą do Baszanowskiego 
oraz jeden do Ireny Szewińskiej 
— bieg na 200 m — 22,5. Na li­
stach rekordzistów Europy figu­
rują też tylko te dwa nazwiska. 
Z tym, że Szewińska jest ponadto 
rekordzistką w biegu na 100 m.

Mijający rok przynosi 148 rekor­
dów krajowych. Ustanowili je:
lekkoatleci 27, łucznicy — 28,
łyżwiarze szybcy i pływacy — po 
13, strzelcy — 8 oraz ciężarowcy 
— 59. (PAP)

Koszykówka

• Tradycyjnym zwyczajem 
podczas rajdu Monte Carlo Auto 
mobilklub Warszawski organizuje 
„Rajd Monte Calvaria”. W 1969 ro 
ku startowało 187 załóg. Do kolej 
nego rajdu, którego start nastąpi 
18 stycznia 1970, zgłoszenia przyj 
muje Automobilklub Warszawski.

• 31 grudnia o godz. 12 wystar­
tują w Zakopanem narciarze do 
tradycyjnego biegu sylwestrowe­
go. Na liście zgłoszeń jest 100 naz 
wisk, w tym 5 z Czechosłowacji.

Reprezentacja Polski juniorów
zwycięzcą turnieju Lecha

W sali przy ul. Chwiałkowskiego zakończył się wczoraj między­
narodowy turniej koszykarzy — juniorów, zorganizowany przez KKS 
„Lech”.

Po trzydniowych bojach
pierwsze miejsce w turnieju wy­
walczyła reprezentacja Polski ju­
niorów przed Pecsi Vasutas Sport 
kor (Węgry), Lechem Poznań i SG 
KPV Halle (NRD). Poziom turnie­
ju trzeba uznać za dobry. Wszyst­
kie zespoły, a przede wszystkim 
reprezentacja Polski, demonstrowa 
ly niezłe wyszkolenie techniczne. 
Trochę gorzej było z taktyką, ale 
za to często mieliśmy okazję oglą
dać szybkie żywiołowe ataki,
przeprowadzane przez poszczegól­
ne drużyny, a zwłaszcza Węgrów.

W ostatnim dniu turnieju jako 
pierwsze spotkały się drużyny za 
graniczne. Wygrali Węgrzy 71:46 
(32.26) lepsi fizycznie Niemcy nie 
mogli znaleźć recepty na szybkich 
i ambitnych koszykarzy węgier­
skich. Tylko w drugiej połowie 
drużyna z Halle potrafiła zniwe­
lować niekorzystną dla siebie róż 
nicę do 5 punktów, ale końcówka 
znowu należała do Węgrów. Strze

liii oni pod rząd 26 koszy, tracąc tyl 
ko jeden punkt.

Mecz reprezentacji Polski z Le­
chem zakończył się zwycięstwem 
reprezentantów 77:75. Do przerwy 
wynik był remisowy 38:38. Było to 
bardzo interesujące, a przy tym 
niezwykle emocjonujące spotka­
nie. W pierwszej części meczu po 
czątkowo prowadzili gospodarze i 
dopiero przed samą przerwą uda­
ło się drużynie reprezentacyjnej 
wyrównać. Po zmianie stron zno­
wu do głosu doszli poznaniacy. 
Grali oni dobrze w ataku, celnie 
rzucając z dystansu i wchodząc 
pod kosz przeciwnika. Trochę go­
rzej było z obroną. Słaba defen­
sywa gospodarzy pozwoliła repre­
zentantom na wyrównanie i zdo­
bycie w ostatnich sekundach de­
cydującego kosza.

Królem strzelców turnieju został 
Kowanek z Lecha, który zdobył 

! 71 pkt. (S)

„Rzeźba i Stolarstwo Artystyczne” - Spółdzielnia 
Pracy Przemysłu Artystycznego w Poznaniu, ulica 
Dąbrowskiego 78 a — ogłasza NIEOGRANICZONY 
PRZETARG na wykonanie prac w drodze kooperacji 
w następujących obiektach:

I.

II.

III.

WNĘTRZA SZPITALA KOLEJOWEGO: 
a) prace ślusarskie, 
b) prace szklarskie.
Termin wykonanie — 31. III. 1970 r.
DOM KULTURY — GABLOTY:
— prace szklarskie.
Termin wykonania — 31. III. 1970 r.
1 KPL. PLAFONIER i ŻYRANDOLI:
— prace galwanizacyjne.
Termin wykonania — 10. III. 1970 r.

Dokumentacja techniczna do wglądu W Dziale 
Technicznym Spółdzielni — codziennie w godzinach 
od 9—11.

Oferty należy składać na formularzach ślepych 
kosztorysów, które są do odbioru w Dziale Tech­
nicznym spółdzielni w zalakowanych kopertach 
z określeniem obiektu i rodzaju prac.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 10 dnia od chwili 
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział zarówno przedsię­
biorstwa uspołecznione, jak i przedsiębiorstwa sek­
tora nieuspołecznionego.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta, podziału prac poszczególnych obiek­
tów między oferentów,, jak i unieważnienia prze­
targu w całości lub części bez podania przyczyn.

K9582

Poznańskie Powiatowe Zakłady Przemysłu Tereno­
wego w Swarzędzu, ul. Czerwonej Armii 8 — ogła­
szają PRZETARG NIEOGRANICZONY na w? konanie:

zadaszenia przestrzeni międzyhalowej o pow.
84 m’ — w ramach inwestycji.
Wartość kosztorysowa robót — około 90 tys.
Termin wykonania — I półrocze 1970 r.

zł.

2. Wykonanie i założenie świetlików dachowych 
halach obróbki mechanicznej.
Wartość kosztorysowa — około 150 tys. zł.

na

Termin wykonania — I półrocze 1970 r.
Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do wglądu 

w Dziale Gł. Mechanika.
Oferty należy składać w Dziale Gł. Mechanika — 

w ciągu 14 dni od chwili ogłoszenia przetargu.
Otwarcie ofert nastąpi następnego dnia po zamk­

nięciu zgłoszeń, w siedzibie przedsiębiorstwa o go­
dzinie 11.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K9585

Spi
Blacharz — ślusarz — spa 
wacz — lakiernik potrzeb 
ni do warsztatu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 16518g.
Pani do opieki nad chorą 
potrzebna. „Wigum” —
Strzelecka 21. 16553g

Opiekunka do dziecka po­
trzebna. Poznań, Osiedle 
Piastowskie 96 m. 40.

16509g

Skóry tchórzy sprze­
dam. Poznań - Górczyn. 
ul. Metalowa 10. 15903g

Pianino krzyżowe, meta­
lowa płyta, sprzedam. Gło 
gowska 27 m. 52. 16535g

Sprzedam spiesznie moto 
cykl BSA 500, stan ideal­
ny, cena 12.000 zł. Sadowa 
Ha. od godz. 16. 16492g

Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu — 
nrzyimuje zgłoszeniaNAJ TRZYLETNIE STACJONARNE STUDIA 

DOKTORANCKIE na Wydziale Prawa i Admi­
nistracji: Wydziałowe Studium Doktoranckie 
Prawa Pracy*

O przyjęcie na studia mogą ubiegać się kandydaci 
poniżej 35 lat z dyplomami ukończenia studiów wyż­
szych. . .

Dnia 22 stycznia 1970 r. o godz. 10 w Zakładzie 
Prawa Pracy przy ul. Czerwonej Armii 90, ptr. III, 
pokój 133 — odbędzie się przed komisją kolokwium 
dla stwierdzenia poziomu przygotowania do studiów 
doktoranckich.

Podania o przyjęcie na studia wraz z krótkim ży­
ciorysem, uwzględniającym przebieg studiów i ewen­
tualnej pracy zawodowej oraz z odpisami dyplomów 
ukończenia studiów wyższych — należy kierować do 
dnia 30 grudnia br. pod adresem: Uniwersytet im. 
Adama Mickiewicza, Poznań, ul. Stalingradzka 1 —
Dział Spraw Osobowych.

Pracownicy poszukiwani
K9586

Biuro Projektów Przemysłu Ceramicznego w War­
szawie - Oddział w Kielcach — zatrudni natychmiast 
na stanowiskach starszych projektantów:

INŻYNIERÓW ARCHITEKTÓW, KONSTRUK­
TORÓW, INSTALATORÓW i ELEKTRYKÓW, 
posiadających praktykę w projektowaniu prze­
mysłowym oraz uprawnienia budowlane.

Biuro gwarantuje otrzymanie mieszkań spółdziel­
czych w 197.0 r. Istnieje możliwość otrzymania po­
życzki z Banku Inwestycyjnego na pełny wkład 
mieszkaniowy.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne prosimy kierować 
pod adresem: Biuro Projektów Przemysłu Ceramicz­
nego, Oddział w Kielcach, ul. Młoda 26/30, tel. 65-34.

W9506
Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Słupcy, ul. Dzierżyńskiego 62, 
tel. 53 — zatrudni zaraz

DYREKTORA Zakładu Usług Remontowo - Bu­
dowlanych.

Wymagane wykształcenie wyższe techniczne i 3 la­
ta praktyki na stanowisku kierowniczym lub śred­
nie techniczne i 5 lat praktyki na stanowisku kie- 
rowniczym w budownictwie.

Warunki pracy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia prosimy kierować pod wyż. wym. adre­

sem. W9591
Instytucja posiadająca jednostki podległe w mia­
stach powiatowych na terenie woj. poznańskiego — 
zatrudni zaraz

REWIDENTA ze znajomością księgowości bu­
dżetowej. Wymagane wykształcenie średnie 
i 9 lat pracy zawodowej.

Oferty ze szczegółowym opisem posiadanych kwa­
lifikacji zawodowych należy kierować pod adresem 
„Prasa”, ul. Grunwaldzka 19 dla 16496g.

Sprzedam nowy piec do 
centralnego ogrzewania — 
Es-ka. Wiadomość: tel. 
500-77. 15857g

Samochody
Sprzedam samochód Opel- 
Record 1700, rok produk­
cji 1961. Poznań, Mało- 
szyńska 22, Junikowo.

__________ 15961g

Parcelę budowlaną Pacz­
kowo, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16632g.

Różne
Kołcry przerabiam. Galo­
wa 4 . 16089g

Sprzedam samochód Zuk 
— stan bardzo dobry. Je­
rzy Mejer, Września, ul. 
Lenina 13 m. 2. ’5871g

zSamotny, kulturalny,
wyższym wykształceniem 
poszukuje pokoju umeblo 
wanego, c. o. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16381 g.
Dwie panienki pracujące, 
poszukują pokoju na 4 
miesiące. Jolanta Fabian, 
Nowy Tomyśl, ul. Nie-
podległości 2. 15928g

Kalisz! M-2, spółdzielcze 
— zamienię na równo­
rzędne w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15976g.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne, stare 
budownictwo 65 m!, z wy 
godami, na nowe budow­
nictwo, 2 pokoje. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

i dla 16033g.

Posiadam dom 160 m* — 
przy szosie, stacji. 40 km 
od Poznania. Oczekuje 
propozycji. ewentualna 
współpraca. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15762g.

Naprawa silników, nad­
wozi. podwozi. Warsztat 
samochodowy — Poznań, 
ul. Zawady 9. 15765g

Artystyczna cerownia — 
Łazarz, Engla 11. 15911g

MatrymonialneBiuro
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 14852g

Wdowa przystojna z mie­
szkaniem, lat 38, pozna 
odpowiedniego pana do 
lat 46. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 15884g.

W dniu 26 grudnia 1969 r. zmarł we Wrocła­
wiu, w 36 roku życia, nasz wysoko ceniony pra­
cownik

dr TADEUSZ CHMIELEWSKI
Pogrzeb odbył się w dniu 29 bm. w Oleśnicy.
W Zmarłym tracimy ofiarnego i sumiennego 

pracownika naukowego oraz życzliwego kolegę.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
i WSPÓI PRACOWNICY 
Polskiej Akademii Nauk

Zakład Genetyki Roślin w Poznaniu 
oraz Ośrodek Badań Genetycznych 

w Skierniewicach
K9645

W dniu 29 grudnia 1969 roku zmarł nieodżało­
wanej pamięci

mgr ZBIGNIEW GUZIKOWSKI
prezes Zarządu Hurtowni Zaopatrzenia Rzemio­
sła w Poznaniu, odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi oraz Złotą Jubileuszową Odznaką Izby 

Rzemieślniczej w Poznaniu.
Rodzinie Zmarłego jak też Władzom

i Współpracownikom Hurtowni 
składamy

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
RADA — ZARZĄD 

CZŁONKOWIE i PRACOWNICY 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 

Surowców i Prac Malarskich w Poznaniu 
16552g

Pilnie potrzebna pomoc
domowa dochodząca.

Sprzedam suknie ślubna, 
długą. Tel. 328-40. 15781g

Buchholz, Osiedle Piastów Sprzedam tanio fortepian, 
skie 82 m. 21 (Rataje). Poznań - Junikowo. Woł

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
28 grudnia zmarł nagle w 66 roku życia, 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
i dziadek

dnia 
mój 
teść

16484g1 czyńska 41. 15785g KAZIMIERZ BRODOWSKI

tW dniu 29 grudnia 1969 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła w wieku 67 lat, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 stycz­
nia 1970 r. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

JADWIGA BURDZIŁOWSKA
z domu SZCZEPANIAK

W smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE i WNUKI

Poznań, ul. Zagrodnicza 10 a. 16554g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 stycznia 
1970 r. o godz. 8.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Dnia 27 grudnia 1969 r. zmarła nasza długolet­
nia pracowniczka

MARIA STUWCZYNSKA
Przeźmierowo. 16549g

W dniu 27 grudnia 1969 r. zmarła nagle śp.

HELENA MALIGŁOWSKA
długoletnia członkini - założycielka naszej Spół­
dzielni, ofiarna i zasłużona działaczka władz 
samorządowych Spółdzielni.

4. Dnia 27 grudnia 1969 r. zmarła nagle w Gli­
wicach ukochana siostrzenica, kuzynka 

i wierna, pełna poświęceń przyjaciółka, śp.

KRYSTYNA CZERWIŃSKA

X Dnia 28 grudnia 1969 r. odszedł od nas na 
T zawsze po długich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., w wieku lat 60, nasz kocha­
ny brat, szwagier i przyjaciel, śp.

W Zmarłej straciliśmy oddaną naszemu Od­
działowi, sumienną i cenioną pracowniczkę 
i koleżankę.

Zmarłą żegnamy z szczerym żalem, 
a Rodzinie składamy 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
ZARZĄD — RADA — PRACOWNICY 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Kapeluszników. Czapników i Galanteryjników 

w Poznaniu, ul. Kościuszki 73

dypl. absolwentka WSH
FRANCISZEK DOLNY

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA — POP 
PRACOWNICY

Narodowego Banku Polskiego V O/M w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 grudnia 1969 r. 

o godz. 8.10 na cmentarzu na Junikowie.
16534g

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w piątek, 
dnia 2 stycznia 1970 r. o godz. 11.55 z kaplicy 
cmentarza na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 stycznia 
1970 r. o godz. 13.40 na Junikowie. Dnia 28 grudnia 1969 r. zmarł nagle

W głębokim smutku pogrążeni

+ Dnia 28 grudnia 1969 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św„ w 81 roku życia, 

a 41 roku kapłaństwa, śp.

ks. kanonik ZDZISŁAW BALCEREK 
radca duchowny, długoletni proboszcz parafii 

św. Wojciecha w Bydgoszczy.
W imieniu stroskanej rodziny 

Ks. CZESŁAW BALCEREK 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę, 

dnia 31 grudnia 1969 r. o godz. 16 w kościele św. 
Wojciecha, pogrzeb w czwartek, dnia 1 stycznia 
1970 r. o godz. 15 z kaplicy cmentarza nowofar- 
nego przy ul. Artyleryjskiej w Bydgoszczy.

K9644

Stroskani
RODZINA i GRONO PRZYJACIÓŁ 
__________________________ _______16544g

SIOSTRA, BRACIA, BRATOWA 
i PRZYJACIELE

16473g

WŁADYSŁAW KONIECZNY
nasz długoletni i bardzo sumienny pracownik.

Rodzinie Zmarłego

0^0^
WIEK

POZNAŃ, Grunwaldzka 19

X W dniu 28 grudnia 1969 roku zakończył swe 
" pracowite życie, przeżywszy lat 60, opatrzo­

ny Sakramentami św„ mój najdroższy, troskli­
wy mąż, ukochany najlepszy ojciec, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

ROMAN KOTOWSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i odznaką 

„Zasłużony dla Rozwoju Województwa 
Poznańskiego”.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 stycz­
nia 1970 r. o godzinie 14 z kościoła św. Wita 
w Śmiglu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

+ Dnia 29 grudnia 1969 
zawsze, po długich i 

opatrzony Sakramentami 
szy mąż, nasz najdroższy 
przeżywszy lat 66, śp.

r. odszedł od nas na 
ciężkich cierpieniach, 
św., mój najukochań- 
tatuś, teść i dziadziuś,

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składa

RADA, ZARZAD, POP i WSPÓi pn ArnwięjęY 
Spółdzielni Inw. im. Dr. Fr. Witaszka 

w Poznaniu

16545g

MARIAN PASKO
K9643

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 stycznia 
1970 r. o godz. 10.20 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

ŻONA z RODZINĄ

W dniu 29 grudnia 1969 r. zmarł, przeżywszy 
lat 63, nasz najdroższy ojciec, brat, dziadek 

i teść, śp.

ZBIGNIEW GUZIKOWSKI

Poznań, ul. 23 Lutego 18. 16570g
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 stycznia

1970 r. o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca ; 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skanski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). ▲ Telefony: 611-21 łączy ; 
wszystkie działy, sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17, redaktor naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 657-18. sekretarz ;i 
redakcji 648-85, dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18, dział miejski 659-39, redakcja nocna 430-73 i 453-31. ■ 
A Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa”. A Biuro Ogłoszeń, Poznań, ul. Grunwaldzka 19. tel. 452-89 i 611-21. =

O bolesnej stracie zawiadamia
SYN z RODZINĄ

16582g

Za treść i terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. ▲ Prenumerata: wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu”. 
A Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. ▲ Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-5
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Soboto Słońce: 8.81—15.40

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — R. 19 „Gwałtu, eo się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Advoca- 
tu» diaboli”; OPERA — g. 19 „Or­
feusz w piekle”; OPERETKA — g. 
19 „Skrzydlaty kochanek”; MAR­
CINEK — g. 17 „O Kasi, co gąski 
zgubiła”.

Postulaty 
gnieźnieńskich rolników

Na wspólnym plenarnym posiedzeniu KP PZPR i PK ZSL 
w Gnieźnie dokonano oceny programu tworzenia między- 
kółkowych baz maszynowych w tym powiecie. W obradach 
uczestniczyli m. in. sekretarz KW PZPR. JAN ŁAWNI­
CZAK 1 dyrektor Wojewódzkiego Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Mechanizacji Rolnictwa. APOLINARY SZYPER­
SKI. Do 1970 roku winny byó zorganizowane w powiecie 
gnieźnieńskim 24 międzykółkowe bazy maszynowe o śred­
nim rejonie obsługi 2 580 ha użytków rolnych na 1 bazę. 
Będą one posiadały 606 zestawów traktorowo-maszyno-

O „Puchar Snlcąu^

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia; „Zbyszek”; 
KOŚCIAN: „Siedem razy kobieta” 
i ..Na tropie sokola”; LESZNO: 
„Dlaczego kłamały” i „Śmierć In­
dianina”; NOWY TOMYŚL: „Kow 
boju do dzieła”; OBORNIKI: 
„Przygoda z piosenką”; ŚREM:
„Tylko umarły 
DA: „Sąsiedzi”
SZAMOTUŁY: 
WĄGROWIEC: 
WRZEŚNIA: „ 
piaski”.

odpowie”; SRO- 
„Kuia Ballou”; 

„Kobieta wat”; 
,Zyć aby żyć”;

,63 dni” 1 „Ruchome

W POZNANIU

FOTOPLASTI KON g. 12—21
„Afryka zachodnia — Ghana, Ni­
geria. Kamerun, Dahomej”.

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.10 „Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna”; 8.15 Mozaika mu­
zyczna; 8.44 Koncert życzeń; 
9 Gra Ork. Davida Ross; 9.20 Mel. 
rozrywk. i piosenki; 10.05 „Pom- 
palińscy” ode. 7 pow.; 10.25 Suity 
ork. kompozytorów polskich; 10.50 
„Czy za miesiąc bedzie pogoda?”; 
11 Rytmy — melodie — piosenki; 
11.30 Koncert Ork. Mandolinistów; 
11.49 „Rodzice a dziecko” — się­
gnijmy po książkę; 12.25 „Koncert 
z polonezem”; 12.45 „Rolniczy 
kwadrans”; 13 W muzycznym dia 
logu; 13.20 Pieśni i tańce ludowe 
naro££w' radzieckich; 13.4o „Wię­
cej, ropiej, taniej”; 14 „Czy znasz 
tę książkę” — zagadka literacka; 
14.30 dlMzyka operowa; 15.05 „Go­
dzina dła dziewcząt i chłopców”; 
16.10 „Popołudnie z młodością”; 
18.05 „Lista przebojów Studia 
Rytm”; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
„Specjalizacja”; 19.30 „Wędrówki 
muzyczne po kraju”; 20.25 Bez plo 
senki ani rusz; 21 „Zgaduj Zgadu 
la”; 22.30 Sobotni festyn tanecz­
ny; 0.10 Konc. życzeń od Polonii 
Zagranicznej dla rodzin w kraju; 
0.30 Program nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 1Q, 12.05, 
15. 16, 18, 20, 23, 24, 1. 2; 2.55.

wych, co wyniesie średnio 98 
1 zestaw maszynowy.
Obecnie w powiecie gnieź­

nieńskim pracuje 28 między- 
kółkowych baz maszynowych 
z 248 zestawami maszynowy­
mi.

Utworzenie MBM umożliwi 
ło rozszerzenie nowych 
usług takich, jak zabiegi z 
zakresu ochrony roślin, mecha 
niczne sadzenie ziemniaków, 
zbiór zbóż kombajnami oraz 
parowanie ziemniaków.

Obok tych pozytywnych zja 
wisk w zakresie rozwoju 
usług zanotowano również nie 
dociągnięcia, które towarzy­
szyły procesowi tworzenia 
baz. Pierwszy problem to wy­
korzystywanie sprzętu dla ce 
lów nierolniczych, a przede 
wszystkim w transporcie poza 
rolniczym, w którym te usłu­
gi wzrosły z 0,9 proc, w 1965 
r. do 16,5 proc, w 1968 r. Wie 
le baz zawiera stałe umowy 
z przedsiębiorstwami przemys 
łowymi i handlowymi, nawet 
w okresie bardzo pilnych ro­
bót polowych. Dochód z tych 
prac w transporcie pozarolni­
czym jest bardzo wysoki w 
niektórych bazach, jak np. w 
Łagiewnikach Kościelnych 
czy w Łubowie.

Brak stałych umów z rolni 
kami według opinii przedsta­
wicieli baz wynika z niechęci 
chłopów, którzy nie mają gwa 
rancj-i, że zamówione usługi 
będą dobrze i w terminie wy­
konane.

Gnieźnieńskie bazy mają 
trudności z kadrą traktorzy­
stów, na 248 traktorów znaj­
dujących się w bazach było 
zatrudnionych na stale zaled­
wie 202 traktorzystów. Kontro 
lę społeczną baz sprawują ra 
dy użytkowników, ale tylko 
nieliczne analizują system'aty 
cznie ich działalność. Najle.

hektarów użytków rolnych na

pi ej pracują rady użytkowni­
ków przy bazach w Kiszko- 
wie, Fałkowie, Zdziechowie i 
Dalkach.

W dyskusji zwracano uwa­
gę na małą liczbę kombajnów 
zbożowych i silosów-kombaj- 
nów. Postulowano też, by 
przemysł produkował młocar- 
nie o większej wydajności, 
gdyż młocarnie MSC-7 są ma 
ło przydatne dla gospodarstw 
chłopskich w tym rejonie, (zk)

Konkurs WZGS spopularyzował 
dodatki mineralno w żywieniu zwierząt

PROGRAM II Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.10 Nowe książki 
Wydawn. Poznańskiego; 8.35 „Na­
sze spotkania"; 9 A. Dworzak — 
Serenada E-dur na ork. smyczko 
wą; 9.35 „Imiona Polski”; 9.55 
Do mikrofonu zapraszają: „Ali 
Babk:”, Czerwone Gitary”, „Tru 
badurzy”, „Skaldowie”, Ork. 
George’a Martina, Ork. Francisa 
Bey’a, ork. Ray’a Beretto; 10.25 
Magazyn literacki „To i owo”; 
11.15 „Echo z Białowieży i inne 
melodie gra zespół M. Janicza; 
11.23 Konc. chopinowski; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.25 Kwa­
drans walców; 13.40 „Czasem, gdy 
zawieje południowy wiatr” opow.; 
14.05 „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem”; 14.30 „Antykwariat 
k kurantem” — „Rzemiennym dy 
szlem” gawęda; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Czytamy „Ruch Mu 
zyczny”;. 15.25 Mel. rozrywk.; 15.35 
Konc. życzeń; 15.50 O czym pisze 
prasa literacka; 17.15 Wielkop. 
aktualn. turystyczne; 17.25 Grają 
ca szafa; 17.55 Radiocxpress; 18.10 
Humoreska pt. „Sport, to zdro­
wie”; 18.20 „Widnokrąg” — wyda 
rżenia, opinie, refleksje ze świa­
ta nauki; 19.17 Chór i Ork. Związ 
ku Zawodowego Kolejarzy w 
Warszawie; 19.30 „Matysiakowie”;

a fw

20 Recital tygodnia A. Orda
20.30 „Samo życie”; 20.40 „Gigi”;
21.10 „Kwadrans dla poważnych”

„Bal maskowy” opow.; 21.25
Konc. muz. rozrywk.: 22.3o Język 
francuski; 22.45 Zespół Dziewiąt­
ka — „Zwierzęta mówią”; 23.15 
Transkrypcje ork. popularnych 
utworów; 0.10 Konc. życzeń od Po 
lonii Zagranicznej dla rodzin w 
kraju; 0.30 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Czy to jest dobre? — muzy­
ka na cenzurowanym; 17.30 „Ka­
mień, co się toczy” ode. 13 pow.; 
17.40 Piosenki z „włoskiego ba­
ta”: 18 Ekspresem przez Świat; 
16.05 Za kurtyną i parawanem — 
rep.; 18.20 Klub Grającego Krąż­
ka; 19 Czytamy pamiętniki — 
Adolf Dymsza; 19.15 Radiowe Stu 
dio Piosenki; 19.45 Cezar Franek: 
Wariacje symfoniczne na forte­
pian i ork.; 20 „Powracające me 
lodyjki” raz jeszcze; 20.30 Walter 
and Connie — rozmowy angiel­
skie; 20.45 Klub Grającego Krąż­
ka — wydanie dla fonoamatorów; 
21 A może by na tubie... 21.09 Kra 
snoludki sa na świecie — maga­
zyn; 21.49 Opera — Ch. W. Gluck: 
„Orfeusz i Eurydyka”; 22.08 Pio­
senki spod choinki; 22.15 Powieść 
w wyd. dźwięk. ..Ogniom i mie­
czem”; 22.45 ..Marzenia” muzycz­
ne; 23 Miniatury poetyckie 
„Zwierzyniec”: 23.05 Wieczorne 
spotkanie w Paryżu; 23.50 Śpiewa

Młoda czytelniczka z Obornik. — 
Nie ma możliwości automatyczne­
go przejścia — po ukończeniu I kl. 
Liceum Ogólnokształcącego do II 
kl. jakiegokolwiek technikum. W 
twoim wypadku możesz zdawać 
tylko do I klasy technikum. (2929)

D. D. L. — Pracownikowi, który 
uważa decyzję w sprawie nagrody 
z funduszu zakładowego (tzw. 13 
pensję) za krzywdzącą, przysługu­
je prawo odwołania się do rady 
zakładowej i robotniczej, które 
wspólnie podejmą odpowiednią de 
cyzję. (2554)

W. L. z Szamotuł. — Dopuszczał 
ną ładowność pojazdu samocho 
dowego umieszcza się w dowodzie 
rejestracyjnym pojazdu. Nato­
miast na karcie drogowej wpisuje 
się rzeczywistą wagę przewożone­
go ładunku. (2551)

St. Mar. Bnin. — Szczegółów o 
pracach chałupniczych może Pani 
dowiedzieć się w Wojewódzkim 
Związku Spółdzielczości Pracy w 
Poznaniu ul. Czerwonej Armii 
52/56. (.3065)

T. K. z Sz. — Sprawa przyznania 
mieszkania zastępczego w budow­
nictwie spółdzielczym z puli miesz 
kań przeznaczonych dla prezydiów 
rad narodowych zależy wyłącznie 
od decyzji organu do spraw loka­
lowych prezydium właściwej rady 
narodowej. (2256)

„Rencistka z Wrześni”. — Znacz­
ki można odklejać, mocząc je w 
wodzie. Odrywać od kopert nie 
wolno, gdyż tracą swą wartość. 
Ocenić wartość kolekcji, którą 
pani posiada, może Jedynie sklep 
filatelistyczny. W Poznaniu miesz­
czą się przy Starym Rynku, 
Zwierzynieckiej 1 Dzierżyńskiego 
(przy Rynku Wildeckim). (3101)

Celem upowszechnienia do­
datków mineralnych oraz ko­
rzyści gospodarczych, wynika­
jących ze stosowania ich w ży­
wieniu zwierząt Wojewódzki 
Związek Gminnych Spółdziel­
ni w Poznaniu przy współudzia 
le Wydziału Rolnictwa i Leś­
nictwa, Prezydium WRN, Pań­
stwowego Zakładu Ubezpie­
czeń, Okręgowego Oddziału 
Centralnego Związku Spóldziel 
ni Mleczarskich i RPP „Bacu- 
til” zorganizował w ramach o- 
gólnokrajowego konkursu wo­
jewódzki konkurs paszowy pod 
hasłem „Dodatki mineralne 
podnoszą wyniki chowu i ho­
dowli zwierząt”. Konkurs trwał 
od października 1968 r. do koń­
ca marca 1969 r. Przystąpiło do 
niego 187 zespołów rolników, 
reprezentujących w sumie oko 
ło 2 tys. gospodarstw z 24 po­
wiatów, 135 zespołów pracow­
niczych gminnych spółdzielni 
oraz 197 pracowników służby 
rolnej, spółdzielni mleczar­
skich, instruktorów branżo­
wych itp. Jakie korzyści przy­
niósł wspomniany konkurs?

Handel wiejski musiał u- 
sprawnić i poprawić zaopatrzę 
nie gospodarstw rolnych w do­
datki mineralne, jak kreda pa­
stewna, sól lizakowa, mieszan­
ki mineralne, koncentraty wi­
taminowe itp. Służba rolna roz 
winęła szeroką działalność po­
pularyzowania wśród rolni­
ków nowoczesnych zasad ży­
wienia zwierząt gospodarskich 
ze szczególnym uwzględnie­
niem znaczenia składników mi 
neralnych, koniecznych dla 
zdrowia zwierząt i wzrostu ich 
produkcji. Zadbano także o wi 
zualną reklamę.

W efekcie tak zorganizowa­
nej pracy popyt na takie arty­
kuły jak mieszanka mineralna, 
kreda, suwitan, bowitan, znacz 
nie wzrósł. W niektórych rejo­
nach jak np. w Gostyńskiem 
od 60—100 proc. Komisja Wo­
jewódzka po przeanalizowa­
niu sprawozdań z terenu oraz 
zlustrowaniu zespołów, wyróż­
niła Chojnę w pow. Rawicz, 
Chwałkowo w pow. Gostyń i 
Żurawiniec w pow. Kępno.

Wyróżniono także wielu pra­
cowników służby rolnej jak St.
Kaźmierczaka z Kępna, Z. 
Prabuckiego z Kiszkowa, M. 
Wronę z Ludom oraz pracow­
ników Gminnych Spółdzielni w 
Pleszewie i Podgrodziu Kali­
skim.

Najlepsze zespoły rolnicze 
jak również pracowników han­
dlu i służby rolnej otrzymały 
nagrody o łącznej wartości 120

Marusia.
NIEDZIELA PROGRAM

Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14): 8.20 ..Samo życie”: 8.30 
„Przekrój muzyczny tygodnia”: 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn W’oj
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skowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym: „Drzewo Tik-
Tak” — słuch.; 10.20 „Godzina dla 
dziewcząt i chłopców”; 11.40 
„Anegdoty i fakty”; 12.15 Najlep 
sze z ich repertuaru; 13.15 Nowo­
ści Programu III; 14 Radiowy ma 
gazyn przebojów; 14.3o „W Jezio­
ranach”; 15 Koncert życzeń; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR: 
„Naszyjnik królowej” — słuch.; 
17.20 „Przeboje bez słów”; 17.40 
Zespól Wł. By szewskiego; 18.05 Ple 
biscyt 17-tu Rozgłośni; 19.15 „Przy 
muzyce o sporcie”; 20.30 „Maty­
siakowie”; 21 Gra Ork. Taneczna
PR pod dyr. E. Czernego; 21.30 
Radiorariete”; 22.30 Wieczorny 
koncert Ork. PR p/d St. Racho- ------ - - - • p6ł.nia; 23.10 „Zanim nadejdzie
noc”; 9.10 Program nocny z 
szowa.

WIADOMOŚCI 6. 7, 8, 8, 
16. 29, 23 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i

Rze-

12.05,

UKF
69,74 MHz; 8.35 „Radioproblemy”;
10 Wielkopolska niedziela; 11.30 
Magazyn Lotniczy: 12.30 Poranek 
symfoniczny muz. polskiej: 13.30 
„Podwieczorek przy mikrofonie”;
15 Dla dzieci: ..Porwanie w Tiu­
tiurlistanie” — słuch.; 16.30 Konc.

chopinowski z nagrań W. Małcu- 
żyńskiego; 17.05 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 17.30 „Rewia 
piosenek”; 18 Teatr PR — Studio 
Współczesne: „Statysta” — słuch.; 
18.35 Popołudnie z tańcem i pio­
senką; 19.17 „Kaśka” — opow.; 
19.30 „Plebiscyt grającej szafy”; 
20 Wieczór literacko-muzyczny: 
„Tajemnice ogródków nie dział­
kowych”; 21.30 Przeboje świato­
we w wykonaniu polskich zespo­
łów i piosenkarzy: 22.05 Ogólno­
polskie i pozn. wiad. sportowe; 
22.35 Niedzielne spotkania z mu­
zyką.

WIADOMOŚCI: 6.30, 
12.05. 17, 19, 22, 23.50.

7.30. 8.30,

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pe 
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 Mała gitariada; 15.05 
„Pomóżcie odnaleźć morderców” 
— opow.; 15.25 Zwierzenia prezen 
tera; 15.50 Festiwal jazzowy w No 
wym Orleanie 16.10 Sylwestrowi 
goście; 16.30 Polszczyzna dla wszy 
stkieb... w piosence; 16.59 Amant 
— gawęda Marii de Laveaux; 17 
Niedzielne rytmy; 17.3o „Kamień, 
co się toczy” — ode. 24 pow.; 17.40 
Mój magnetofon; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Polonia śpiewa;

tys. zł. Ponadto „Bacutil” prze­
kazał do dyspozycji Wojewódz 
kiej Komisji 100 opakowań 
koncentratu „Suwitan” oraz 
200 opakowań koncentratu „Bo 
witan”, które otrzymały zespo­
ły konkursowe w powiatach: 
Gostyń, Kępno, Rawicz, Lesz­
no, Międzychód, Oborniki, O- 
strzeszów, Wągrowiec i Wrze­
śnia.

W uroczystości z okazji wrę­
czania nagród biorą udział 
członkowie Wojewódzkiej Ko­
misji. (na)

Wszystko wskazuje na to, że tej 
zimy organizatorzy kuligów chy­
ba nie będq narzekać na brak 
śniegu i mrozu. Zanqd Woje­
wódzki ZMW podobnie jak w 
poprzednich sezonach patronuje 
atrakcyjnej imprezie „Kuligiem 
przez Wielkopolskę”. Sprawozda 
nie z udanych kuligów nałoży 
nadsyłać do ZW ZMW w Pozna­
niu. Na organizatorów najbar­
dziej udanych imprez czekajq
wartościowe nagrody, 
wiejskie ZMW i LZS

Kola
mają więc

szansę ożywienia swej działal­
ności, gdyż obok celów czysto 
sportowych zadaniem tej akcji 
jest rozbudzenie zamiłowania 
wśród młodzieży wiejskiej do tu­
rystyki. (mp)

Fot. — K. Przychodzki

Ekspedycja Towarowa w Szamotułach 
a... postoje wagonów

Coraz bardziej rozwijający 
się przemysł wymaga staran­
nej obsługi ze strony Ekspedy 
cji Towarowej w Szamotu­
łach. Zwiększyła się liczba 
otrzymywanych wagonów do 
80 na dobę, a wysyłanych do 
45 na dobę.

Pracownicy szamotulskiej 
ekspedycji to ludzie doświad­
czeni, o długim stażu pracy w 
kolejnictwie. Tadeusz Beka- 
siak — kierownik ekspedycji 
rozpoczął pracę na PKP za­
raz po wojnie. Jan i Antoni 
Piechaczyk. Stefan Konieczny 
i Czesław Łuczak pracują tu 
już 24 lata.

We współzawodnictwie o ty 
tul najlepszej ekspedycji to­
warowej 1968 roku w obrębie 
RO Gorzów Wlkp. Szamotuły 
otrzymały I ngiejsce, a w I pół 
roczu br. znalazły się na III 
pozycji.

Głównym zadaniem placów 
ki jest skracanie czasu posto­
ju wagonów na stacji. Zbyt 
ograniczony teren, jakim dys­
ponuje stacja, utrudnia piano 
we podstawianie i zabieranie 
wagonów z punktów wyładow 
czych. W 70 procentach ope­
racje te odbywają się na bocz 
nicach zakładów.

Do zakładów skracających 
czas postoju wagonów należą 
Zakłady Zbożowe. Natomiast 
Wytwórnia Pasz w okresie 3 
miesięcy zapłaciła około 810

tys. zł kar umowtnych za 
przetrzymywanie wagonów, 
zaś Cukrownia — 750 tys. zł. 
Zastosowanie właściwej me­
chanizacji odbioru i wprowa­
dzenie podwójnych bocznic 
zwiększyłoby rotację wagonów. 
Trzeba o tych usprawnieniach 

v pomyśleć.
Ale i sama ekspedycja też 

wymaga pewnych zmian. Zak 
łady pracy, które odbierają 
przesyłki całowagonowe oraz 
wysyłają towary, korzystać 
muszą z bocznicy PKP. Nie­
odpowiednia nawierzchnia w 
czasie deszczu zamienia się w 
błoto, zać podczas suszy sy­
pie kurzem w oczy. Brak 
utwardzenia placu to nie tyl­
ko łamane osie samochodów, 
lecz także bardzo ciężkie wa­
runki pracy, (mr)

Masło o różnych
smakach

Na francuskim rynku środ­
ków spożywczych znane są róż­
ne rodzaje masła. Osiąga się je 
przez dodawanie do normalne­
go masła śmietankowego róż­
nych dodatków. Ostatnio fran­
cuskie Ministerstwo Rolnictwa 
wypuściło do sprzedaży masło 
o nazwie „ziołowe”. Zawiera 
ono domieszkę olejków otrzy­
mywanych z ziół, takich jak ty 
mianek, majeranek i innych. 
Znane też jest „masło pietrusz­
kowe” i „masło pieprzowe”. 
Francuzi używają te różno- 
smakowe rodzaje masła nie tyl 
ko do potraw. Wiele osób woli 
je od masła zwykłego i stosuje 
do smarowania pieczywa.

W związku z popytem, jakim 
cieszą się te rodzaje masła, wie 
le mleczarni przestawiło się o- 
becnie na ich wyrób. Oryginal­
ność tego środka spożywczego 
zwiększy niewątpliwie popyt 
na masło w ogóle. Spodziewane 
jest w związku z tym znaczne 
zmniejszenie zapasów masła, 
ciążąc/ch na rynkach przetwo­
rów mlecznych w krajach za-
chodnioeuropejskich, należą-
cych do Wspólnego Rynku. 
Frahcuski przemysł mleczar­
ski spodziewa się też, że „ma­
sło ziołowe” znajdzie chętnych 
nabywców w innych krajach. 
Wpłynąć to może na zwiększe­
nie się puli eksportowej środ­
ków spożywczych we Francji.

(nt)

Skuteczna pomoc poznańskiego Oddziału ZUS
W 254 numerze „Głosu” (wyd. AB z 25 października br.) w 

notatce „Z teki spraw zapomnianych 1— A rencista wciąż cze­
ka” pisaliśmy o ociąganiu się z wydaniem decyzji w sprawie 
wyrównania renty obywatelowi K. z Kościana przez Radę 
Nadzorczą i Oddział ZUS w Rzeszowie. Na interwencję po­
znańskiego Oddziału ZUS Rada Nadzorcza ZUS w Rzeszowie 
rozpatrzyła wniosek obywatela K. z Kościana i przesłała mu 
wiadomość następującej treści:

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ! NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA­
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI!

„(...) Rada Nadzorcza ZUS w 
Rzeszowie, Zespól Orzekający nr 3 
po rozpatrzeniu odwołania ob. K. 
z dnia 5. 6. 1969 r. od decyzji Od­
działu ZUS w Rzeszowie z dnia 
27. 11. 1967 r. znak RP 14227 w spra­
wie przyznanej przeliczonej renty 
od wcześniejszego terminu, po 
przeprowadzeniu rozprawy jawnej 
w dniu 6. 12. 1969 r. postanowiła 
zmienić decyzję Oddziału ZUS w 
Rzeszowie z dnia 27. 11. 1967 r. w 
ten sposób, że przeliczoną rentę 
należy wypłacić od 1. 8. 1966 r. tj.

od dnia przyznania renty. Zespól 
Rady Nadzorczej przekazał akta 
do oddziału ZUS w Rzeszowie ce­
lem ponownego obliczenia wymia­
ru renty i wydania nowej decy­
zji”.

Znaczy to, że w najbliższym 
czasie rencista otrzyma należ­
ne mu od lat wyrównania. 
Dziękujemy poznańskiemu od­
działowi ZUS za skuteczną po­
moc w załatwianiu sprawy, (zi)

18.20 Dżentelmeni żyją dłużej... — 
magazyn; 18.35 Sylwetka piosen­
karki — Halina Kunicka; 10 „Po­
dróż na zielonej papudze” — słu­
chowisko; 19.35 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy­
ki; 20 Krzyżówka radiowa; 20.20 
Słynne Konc. Skrzypcowe; 20.48 
„Hey Jude” — gra i śpiewa Jose 
Feliciano: 20.55 Słowo i dźwięk — 
słuchamy razem z Marianem Bran 
dysem; 21.25 Melodie z autogra­
fem St. Mikulskiego; 21.50 Opera 
Ch. W. Glucka: „Orfeusz i Eury­
dyka”; 22.08 Piosenki spod choin 
ki: 22.20 Co Amerykanie wiedzą 
o Europie? — op’owiada B._ Jani­
szewski; 22.35 Wizyta w Wiedeń­
skim Praterze; 23 Miniatury poe­
tyckie: „Zwierzyniec”; 23.05 Mu­
zyka nocą; 23.50 Śpiewa Patty 
Pravo.

TELEWIZJA

SOBOTA: 9 — Teleferie: „Jak 
Hup i Hop wykąpali szczotkę”; 
„Wycieczka do Krakowa” — Jan 
Matejko, film z serii: „Thierry 
Śmiałek”; 10.15—11.50 — „Kape­
lusz pana Anatola” — fab. film 
polski; 14.30—15.30 — „RWPG w 
akcji” (Moskwa); 16 — film doku­
mentalny „50-lecie UAM”; 18.40 —

Dziennik, 16.50 — Teatr Młodego 
Widza — A. Korta i T. Nowak: 
„Gniewko, syn rybaka” — cz. I 
pt. „Zdrada”. Reż. B. Poręba; 
17.50 — „Spotkania z przyrodą”; 
18.15 — „Pegaz” — przegląd kul­
turalny; 18.50 — Reportaż St. 
Szwarc-Bronikowskiego pt.: „W 
chmurach i piórach” — cz. II cyk 
lu: „Przez antypody”: 19.20 — Do 
branoc; 19.30 — Monitor. 20.20 — 
„Wieczór w Olimpii” — film roz­
rywkowy prod. franc.; 21.15 — 
Dziennik: 21.35 — „Nocne sam na 
sam” — fab. film czechosł.; 23 — 
„Śpiewa Dempsey Knight” — film.

NIEDZIELA: 8.30 — „Przypomi 
namy. radzimy”; 8.45 — Dla mło­
dych widzów: „Gdzie my tam gra 
nica” — polski film TV z serii: 
„Czterej pancerni i pies”, po fil 
mie — „Spotkanie Klubu Pancer 
nych”; 10 — Dla młodych widzów: 
„Pozdrowienia od przyjaciół” (Tal 
lin); 10.45 — „Melodie na dzień 
dobry”; 11.05 — „Odwrót” — film 
prod. polskiej; 11.30 — „Czy zna­
cie Leningrad” (Leningrad); 12 — 
Dziennik: 12.15 — „Muzyka staro 
polska we Wrocławiu” — pro­
gram z cyklu: „Muzyka i archi­
tektura”. Scenariusz — W. Dzie- 
duszycki i B. Piechowski; 13 — 
Dla dzieci: „Najazd czarnego księ

cia” — fab. film radź.; 14.29 — 
„Przemiany”; 14.59 — Film z se­
rii: „Cecylia — lekarka wiejska”; 
15.20 — PKF; 15.30 — Dla dzieci — 
J. Wilkowski: „Współczesny pięk 
ny świat” z cyklu: „Dzięcielinek 
i świerzopski”. Reżyseria — 1. So 
bierajska; 16.15 — „Tajemnica 
Azji” — polski film TV z serii: 
„Przygody Pana Michała”; 16.45 — 
Z cyklu: „Portrety” — W. Bogu 
sławski; 17.25 — „Wielka gra” — 
teleturniej; 18.15 — „Scena — Mo 
nodram” — Jacek Stwora: „Co 
jest za tym murem”. Scenariusz 
i wykonanie — R. Filipski. Reży 
seria TV — J. Wiśniewska; 19.29 
— Dobranoc i Dziennik: 29.95 — 
Koncert estradowy: „Biała Da­
ma”. Scenariusz — St. Mroczków 
ski. Reżyseria — St. Olejniczak. 
Kier, muzyczne — J. Milian. Cho 
reografia — P. Śliwa. Udział bio- 
ra: J. Milian. Z. Sośnicka. Z. Ćła 
dyszewska, Grupa „Quorum”, A. 
Dąbrowski, grupa baletowa Jeu- 
nesse Musical. Grupa H. Szym- 
czyńskiego. N. Herz, M. Borow­
ska: 20.50 — Felieton literacki — 
prof. dr. Jana Jakubowskiego; 
21.05 — „Niedziela jak -inne” — 
fab. film włoski; 22.40 Magazyn 
sportowy.

IV zastrzega prawo do nsiunł


